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narodowe i katolickie 
Niedziela, dnia 24 stycznia 1937 


Podczas pobytu we Włoszech premier pruski Goering zwiedził także uroczą wyspę 


Capri. 


Ciceronem Goeringa był książę następca tranu Umberto. 


Po berzftwej podróży wraca statek, pokryty śniegiem i lodem, do spokojnej 
piecznej pr 


w МЕ 
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ystani, 


Poznań domaga sie kozzwłocznych wyborów do Rady Mieiskio 


Klub Narodowy w poznańskiej Radzie Miejskiej nie przystąpił do wyboru prezydenta 
miasta, złożył oświadczenie dla czego to czyni i opuścił posiedzenie wyborcze 


sprawa niezatwierdzenia tego wyboru według którego wynika z istoty samo- 


Poznań, 22 stycznia. 
Na porządku obrad dzisiejszego po- 
siedzenia Rady miejskiej stał wybór 
prezydenta miasta. Prezes Klubu Na- 
rodowego adw. Jan Stark złożył w je- 
go imieniu następującą deklarację: 


Na podstawie jednomyślnej uchwa- 
ły Klubu Narodowego w Radzie miej- 
skiej z dnia 20 stycznia 1937 r. mam 
zaszczyt Wysokiej Radzie oświadczyć, 
со następuje: 

Klub Narodowy wychodzi z założe- 
nia, że należy skończyć z niepewnością 
prawną i tymczasowościa zarządu 
stol, m. Poznania. 


Zważywszy wobec tego, 


1) że mimo wniosku Klubu Narodowe- 
z dnia 11 stycznia 1937 r. o zwoła- 


nie zebrania wyborczego Rady 
miejskiej celem dokonania 
wyboru przełożonego gminy, ze 


wskazaniem na odnośne przepi- 

sy ustawy, zebranie wyborcze zo- 

stało zwołane dopiero na dzień 22 

stycznia 1937 r. 

że zatem do chwili obecnej upłynął 

już ostateczny czasokres przewi- 

dziany w ustępie 7 artykułu 50 u- 

stawy samorządowej, wobec czego 

Rada Miejska nie jest już upraw- 

niona do dokonania wyboru prze- 

łożonego gminy, 

3) że niezależnie od rozważań 
prawnych, na podstawie dotychcza- 
sowych doświadczeń Klub Narodo- 
wy doszedł do przekonania, iż kan- 
dydat, upatrzony przez Klub Naro- 
dowy jako najodpowiedniejszy na 
przyszłego prezydenta stoł, m. Po- 
znania i odpowiadający także woli 
olbrzymiej większości obywatel- 
stwa m. Poznania, nie uzyska za- 
twierdzenia, przez co przedłużona 
zostałaby tymczasowość zarządu 
miejskiego, 


4) że zgodnie z duchem ustaw samo- 
rządowych wybór prezydenta stoł. 
m. Poznania należy wyłącznie do 
swobodnej decyzji reprezentacji 
społeczeństwa m. Poznania, 

5) że po rozważeniu tych wszystkich 
okoliczności Klub Narodowy jest 
tego zdania, iż dokonanie wyboru 
prezydenta m. Poznania w obec- 
nych warunkach nie leżałoby w in- 
teresie samorządu naszego miej- 
skiego. 


Klub Narodowy uznał za niemożliwe 
przystąpić do wyboru przełożonego 
gminy stoł, m. Poznania. 


Następnie członkowie Klubu Naro- 
dowego opuścili salę obrad, co Radę 
Miejską zdekompletowało, 

Do tego sprawozdania faktycznego 
należy dodać następujące informacje: 
y Klub Narodowy był dzisiaj 
i swymi w Radzie Miejskiej 
spowodował wybór  przewdzianego 
przez siebie kandydata, mogłaby się 


przeciągnąć długimi miesiącami, w 
następstwie czego tymczasowe rządy w 
Poznaniu mogłyby trwać jeszcze bar- 
dzo długi okres czasu, nie wyklucza- 
јас możliwości okresu dwuletniego, aż 
ńczenia kadencii obecnej Rady 


Ponieważ wybór prezydenta, który- 
by został zatwierdzony, nie nastąpił w 
ciągu roku ой dnia powołania tymcza- 
sowego prezydenta miasta (przy czym 
nie liczy się okresu rozwiazania Rady 
Mi iej, uniewaźnionego przez Naj- 
w) Trybunał Administracyjny), 
przeto według ustępu 7 artykułu 50 u- 
stawy samorządowej z 23 marca 1933 
Rada Miejska winna być rozwiązana, 
a „wybory do nowej Rady powinny 
się odbyć w ciągu następujących 
trzech miesięcy”, a więc bez przedłu- 
żania okresu rządów tymczasowych. 

Odpowiada to niewątpliwie życze- 
niu ludności m. Poznania, która ро- 
dziela też pogląd Klubu Narodowego, 


rządu, że wybór prezydenta jako taki 
zależy wyłącznie od uznania Rady 
Miejskiej, niczeń z zewnatrz nieskrę- 
powanego. Do kompetencji władzy 
nadzorczej należy tylko zatwierdze! 
lub niezatwierdzenie wybranego pre- 
zydenta. с 

W dwóch pierwszych punktach o- 
świadczenia swego Klub Narodowy 
stwierdza, że Rada Miejska nie zosta- 
ła przez tymczasowego prezydenta 
miasta zwołana na zebranie wyborcza 
w porę, przed upływem obowiązujące- 
ко roku, lecz — mimo wniosku Klubu 
Narodowego — z kilkodniowvm opóź- 
nieniem, wskutek czego Rada, Miejska 
w dniu dzisiejszym nie była j 
myśl ustawy samorządowej uprawnio- 
na do dokonania wyboru prezydenta. 

Taki jest stan faktyczny i stan 
prawny. 

Całe oświadczenie Klubu Narodo- 
wego stoi ściśle na gruncie ustawy 
samorządowej. 


[ШШ adw. Kowalskiego pod propioren 


Proces red. odpowiedzialnego „sanacyjnego” „Hasła Przedwyborczego”, który był 
narzędziem BBWR w Łodzi, skończył się podwyższeniem wymiaru kary z 2 tygodni 
na 5 miesięcy aresztu — Za te same oszczerstwa opowiedzą żydo-socjaliści 


Łódź, 28. 1. — Jak donosiliśmy 
we wczorajszym numerze, w piątek 
dnia 22 bm. zapowiedziany został w 
sądzie apelacyjnym w- Warszawie pro- 
ces odwoławczy przeciwko redaktoro- 
wi odpowiedzialnemu niewychodzą- 
cego już w Łodzi „sanacyjneg: 
за Przedwyborczego”, Kolasińskie- 


mu, który w kilku numerach przed 
wyborami w roku 1934, w czasie, kie- 
dy adw. Kowalski siedział w więzie- 
niu w Sieradzu, publicznie zniesławił 
go, pomawiając o sprzeniewierzenie 
pieniędzy swemu klientowi, niejakie- 
mu Mikołajewskiemu. 


W I instancji Kolasiński został 


skazany na 2 tygodnie aresztu z za- 
wieszeniem. 

‚„Ма wczorajszej rozprawie sąd pod- 
niósł karę do 5 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem, 500 złotych grzywny z 
zamianą na 20 dni aresztu. W moty- 
wach sąd podkreślił, iż podwyższa. 
karę, gdyż podobne oszczerstwa nale- 


Btrona ? ORĘDÓW 


niedziela, dnia 24 stycznia 1937 — Numer 19 


ży tępić z całą bezwzględnością, a 
także z uwagi na stanowisko oskarży- 
ciela, adw. Kowalskiego. Sąd zawie- 
sił karę oskarżonemu jedynie dlatego, 
że był tylko powolnym narzędziem w 
rękach grupy, tzw. BBWR w Łodzi, 
od której, jako pracownik, był całko- 
wicie zależny, oraz z tego względu, że 
dotychczas nie był karany. 


Tak się zakończyły oszczerstwa i 


cała nagonka па adw, Kowalskiego 
z przed dwu lat. 

Obecnie to samo oszczerstwo pono- 
wiła prasa żydowska w Łodzi, z „Ło- 
dzianinem* i „Republiką“ na czele. 
Pismaki żydowskie będą musiały za 
nie gorzko zapłacić. Termin rozpra- 
wy przeciwko tym pismom został już 
wyznaczony. 


Parlament Japonii rozwiązany 


Ostry zatarg parlamentu » ministrem wojny zakończył się 
niespodziewanie — Decyzja rozwiązująca parlament wyma- 
ga zatwierdzenia gabinetu 


Tokio. (Tel. wł.) Na posiedzeniu 
parlamentu japońskiego doszło do 
gwałtownego zatargu pomięd izbą 
poselską, a armią, na tle bezcelowej 
polityki, prowadzonej prz: 
Arita. Zdaniem przedstaw 
nej z partii od j 
przez gabinet Hiroty Japonia ponosi 
same klęski. Gdy przedstawicielowi 
innej partii Hamada minister wojny 
zarzucił obrazę armii, ten zarepliko- 
wał, że jeżeli ze stenogramu wyniknie, 
iż obraził armię, popełni natychmiast 
harakiri. 

Po tym zajściu posiedzenie izby 
odroczono do 25 bm. Rząd będzie sta- 
rał się o kompromis z partiami poli- 


Genewa. 
raport komisji 


(PAT.) Ogłoszono tu 
sanitarnej, wysłanej 
przez sekretariat Ligi Narodów w 
grudniu ubiegłego roku do Hiszpanii 
na żądanie rządu hiszpańskiego. Ko- 
misja ta, w której skład wchodzili le~ 
karze: Lasnet, Wroczyński i Lairgret, 
przeprowadziła bądania w okresie od 
29 grudnia do 13 stycznią rb. W ra- 
porcie swym komisją stwierdza m. i, 
że sytuacja sanitarna w Madrycie jest 
naogół dobra, mimo pewnych braków 
w zaopatrzeniu ludności w mięso. 
Jednakże niedostatek zaopatrzenia 


tycznymi, 

Londyn. (Tel. wł.) Na żądanie 
armii rozwiązany został parlament 
japoński, 

Londyn. (PAT.) Reuter donosi 


z Tokio, że decyzja gabinetu о rozwią- 
zaniu parlamentu podlega jeszcze za- 
twierdzeniu rady ministrów, która 
została zwołaną na jutro. 

Nie brak opinii, że decyzja ta o- 
znacza przelicytowanie partyj poli- 
tycznych, które nie zamierzały ustą- 
pić z zajętego stanowiska, ponieważ 
sądziły, że konieczność sklonienia 
izby niższej do przyjęcia budżetu woj- 
skowego zmusiłaby ministrą wojny 
do pójścia na ustępstwa, 


Madryłowi grożą choroby i głód 


Raport komisji sanitarnej z ramienia Ligi Narodów 


może wystąpić niebawem w bardzo 
poważnych rozmiarach i dlatego ko- 
misja proponuje ewakuację połowy 
ludności Madrytu. W tym celu komi- 
sja domaga się, aby udzielono rządo- 
wi hiszpańskiemu pomocy w uzyska- 
niu 200 autokarów, które przeznaczo- 
noby wyłącznie na przewóz uchodź- 
ców. Ponadto komisja zaleca przed- 
sięwzięcie środków natury sanitarnej, 
jak np. szczepienia ochronne przed 
epidemiami, zaleca gromadzenie za- 
pasów żywności i przygotowanie mie- 
szkań dla uchodźców. 


ү ne р grow э кеа 

80000 osób straciło dach nad głową 

Ktastrofalna powódź w Ameryce — Straty oblicza się na 
wiele milionów dolarów 


Nowy Jork. (Tel. wł.) Powódź, 
јака nawiedziła  wybrzeż rzeki 
Misisipi, pozbawiła 25 tysięcy ludzi 
dachu nad głową. Ze stanu Оһо na- 
pór wód zmusza do ewakuowania 13 
tysięcy osób. Dziesięć stanów zażąda- 
ło pomocy. ч К 


Г А 
0 przeniesienie zabójców 
śp. Pierackiego 

* Warsząwa. (Tel. wł.) Obrońcy 
skazanych w procesie,o zabójstwo śp. 
ministra Pierackiego, Łebada, Pidhaj- 
dego i innych zwrócili się до władz z 
prośbą о przeniesienie skazanych z 
więzienia św. Krzyża do innego. (w) 


, Mrozy nad wybrzeżem 


* Hel. (РАТ) Po zamarznięciu por- 
tów rybackich w Pucku, Kuźnicy, Ja- 
starni na Helu, liczyć się należy w 
najbliższym czasie z zamarznięciem i 
portu rybackiego w Helu, gdyż mróz 
trzyma się w tej części brzegu pol- 
skiego w wysokości —14 st. W. .por- 
cie pojawiła się wielka kra. Basen 
wewnętrzny jest już miejscami za- 
marznięty. Zamieć śnieżna na morzu 
polskim ustała, przestał również pa- 
dać śnieg i na Kaszubach. 


Stan zdrowia Ojca Św. 
polepszył się 


Rzym. (PAT.) Agencja Stefani 
donosi: Po nocy niespokojnej papież 
dziś z rana czuł się nieco lepiej, rów- 
nież i lekarze stwierdzili pewną po- 
prawę. O godz. 11 z rana przenie- 
siono Ojca św. na wygodniejszy fotel, 
na którym siedząc, przyjął mons, 
Ottaviani. 

Dostojnik, widząc papieżą w gabi- 
necie, wyraził radość z powodu popra- 
wy słanu zdrowia. W tymże czasie 
w kaplicy sykstyńskiej odbywało się 
uroczyste nabożeństwo żałobne z oka- 
zji rocznicy zgonu papieża Benedykta 
XV, celebrowane przez arcybiskupa 
Neapolu kard. Aschalesi z udziałem 
bawiącego w Rzymie arcybiskupa Ko- 
lonii kard. $chmidta, Papież wraz z 
mons, Ottaviani wysłuchał całej ia- 
łobnej mszy św. 


Powódź w dolinie Ohio pozbawiła 
już dachu nad głową z górą 80 tys. 
osób. Straty obliczą się na wiele mi- 
lionów dolarów. 

Z Kalifornii południowej donoszą 
o straszliwych mrozach, dochodzących 


' dọ 49 stopni Celsiusza. 


Rozmowa min. Becka i Edena 


Genewą. (PAT.) Dziś przed po- 
łudniem minister spraw zagranicz- 
nych Beck odbył rozmowę z mini- 
strem spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii Edenem, 


Chleb dla Polaków 
ale — w Brazylii 


Warszawa. (Tel, wł) Kilkuna- 
зіц inżynierów - mechaników, którzy 
w Polsce nie mogli znaleźć pracy, u- 
dało się do Brazylii, gdzie znaleźli za- 
jęcie. (w) 


FEAT 
„Tivoli“ zamknięte 

Grudziądz, 22. 1, W dniu 
wczorajszym zjawiła się na terenie re- 
stauracji „Tivoli“ komisia budowlana 
z zarządu miejskiego i po zbądaniu 
stanu budowli, zarządziła natychmia- 
stowe zamknięcie lokalu, składającego 
się z z lokali restauracyjnych i sali ta- 
necznej, 


Straszny wybuch 
zbiomika gazowego 


Warszawa. (Tel. wł) W Wilnie 
przy ul. Kurlandzkiej 7 wskutek nad- 
iniernego ciepła, powstałego przez 
przegrzanie kotła, nastąpił wybuch 
zbiornika gazowego, od którego uległa 
zupełnemu zniszczeniu część ściany, 

Rury przebiły dach i upadły z hu- 
kiem na ulicę. Na miejscu i 
technik Michal Strzeluszczenko, 
słownie rozszarpany. Robotnik 7еј- 
mo ciężko ranny został przewieziony 
w stanie groźnym do szpitala. 

Kilku dalszych robotników odnio- 
sło ciężkie obrażenia, a pięciu lżejsze. 


»— 


Z posiedzenia komisji budżet. min. w. r. i 0, р, 


Katastrofalny stan szkolnictwa w Polsce 


Przemówienie ministra wyznań relig. i ośw. 


Warszawa. (lel. wł.) Na piąt- 
kowym posiedzeniu komisji budżeto- | 
wej przystąpiono do rozpatrywania 
budżetu ministerium w. r. Í o .p. 

Obszerne przemówienie wygłosił 
minister Świętosławski, który scha- 
rakteryzował przede wszystkim spu- 
stoszenie, jakiego dokonała wojna i 
угуз w dziedzinie kultury, nieustę- 
pują w czeniu, wywołanym 
przez najgroźniejsze klęski żywiołowe. 

Budżet ministerialny jest wegeta- 
cyiny. Należy go uczynić produkcyj- 
nym przez zaspokojenie rosnących ро- 
trzeb państwa. Mimo znacznego przy- 
rostu dzieci w wieku szkolnym, któ- 
rych liczba przekracza obecnie 5 mie 
lionów, budżet oświatowy uległ skur- 
czeniu. 

Dopiero w roku ubiegłym zwiększo- 
no liczbę etatów o 2 tysiące, osiągając 
liczbę nauczycieli szkół powszechnych 
mało co mniejszą od 70 tysięcy, gdy W 
rzeczywistości potrzeba nauczycieli со- 
najraniej 100 tysięcy. Jest rzeczą moż- 
liwą corocznie powiększać liczbę eta- 
tów nauczycielskich conajmniej o 4 
tysiące i po 3 względnie 4 latach dopro- 
wądzić do poważnego zmniejszenia się 
liczby dziatwy, pozostające pozą szkołą. 

Brak nam około 5 tysięcy izb szkol- 
nych. Wprawdzie w roku bieżącym w 
budowie jest ponad 5000 izb szkolnych, 
ale będzie oddanych do użytku tylko 
połowa, tj. 2500. 

Szkolnictwo średnie okazuje rów- 
nież rozmaite braki . Państwo ząpew- 
nia zaledwie trochę więcej niż połowie 
uczących się dzieci możność kształce- 
nia się w szkole średniej. Reszta dzie- 
ci, w liczbie 82 tysięcy, musi się uczyć 
w szkołach prywatnych. W miarę 
wzrostu chcących ukończyć 4-klasowe 
gimnazjum ogólnokształcące, ministe- 
rium musiało w roku bieżącym otwo- 
rzyć 40 tysięcy nowych oddziałów rów- 
noległych pierwszej klasy gimnazjal- 
nej, co można było wykonać w ramach 


publicznego 


budżetu tylko przy równoczesnej likwi- 
dacji piątych kursów seminariów nau- 
czycielskich. Mimo to około 25 proc. 
kandydatów, zgłaszających się do gim- 
nazjów państwowych, musiało odpaść. 
Stan budynków szkolnych jest kata- 
strofalny, a to z braku środków odpo- 
wiednich w miastach, z 600-tysięczną 
Łodzią na czele. Dawniej na budowę 
gmachów przeznaczano 30 do 50 milio- 
nów złotych. Kwota ta stopniaał do 
2 do 3 milionów złotych, co wystarczy 
zaledwie na wykonywanie najniezbęd- 
niejszych remontów. Sta nszkolnictwa 
wyższego jest również katastrofalny. 
Na uniwersytecie warszawskim wa- 
runki pracy są niemożliwe. Со chwila 
w jednym z budynków pękają ściany 
lub zagraża niebezpieczeństwo kata- 
strofy, Na uniwersytecie Jagielloń- 
skim, w zakładzie chemii, sale są mo- 
kre na 2 metry ód podłogi, a pracow- 
niey są zatrudnieni pomimo nieodpo- 
wiednich pomieszczeń. r 
Archiwa państwowe należą do naj- 
bardziej upośledzonych pod względem 
pomieszczeń, W Warszawie dwa bu- 
dynki zakwalifikowane zostały do na- 
tychmiastowego opróżnienia, jako gro- 
żące zawaleniem, a dwa inne, jako gro- 
żące, wymagają zabezpieczenia. Mini- 
sterium oświaty opracowało plan bu- 
dowlany n anajbliższe 4 lata na ogólną 
sumę 96 milionów złotych. Na budyn- 
ki dla gimnazjów i liceów, ogólno- 
kształcących oraz pedagogicznych 
przewiduje się z tego 22 miliony, na 
budynki dla szkół zawodowych około 
19, dla szkolnictwa wyższego około 32, 
dla bibliotek, archiwów, konserwato- 
rium muzycznego itd. około 20 i dla 
administracji szkolnej około 3. Do te- 
go należy dodać około 15 milionów na 
remnty, co da ogółem około 110 milio- 
nów złotych. 
Zaznaczyć wypada, że na ruch bu- 
dowlany należałoby przyznać z fundu- 
szu inwestycyjnego po 28 milionów. 


Proces bezbożników w Grudziądzu 


Przedmiotem rozprawy jest głośny napad bojówkarzy-bez- 
bożników na zgromadzenie Akcji Katolickiej w „Tiwoli* 


Grudziądz, 22. 1. — Dziś rozpo- 
częła się w sądzie okręgowym rozpra- 
wą karna przeciwko bolówkarzom 
bezbożnikom, którzy w dniu 27 listo- 
pada ubr. dokonali głośnego napa- 
du na zebranie protestacyjne w sali 
„Tivoli“ w Grudziądzu, 

W stan oskarżenia postawiono 7:0- 
sób, a to Bernardą Grabowskiego, bez- 
robotnego biuralistę, zamieszkałego w 
Grudziądzu przy ul. 3 Маја 5 і Jana 
Kotomskiego, strażaka (Zamkowa 
3-a), Pawła Śmigielskiego, robotnika 
(Pułaskiego 17), Franciszks Hinca, ro- 
hotnika (Bracka 14), Leona Kankow- 
skiego, robotnika (Wąska 2), Jana Ma- 
chalskiego, robotnika (Gen, Sowińskie- 
go 2) i Bronisława Majerowskiego, ro- 
botnika (Rybacka 5-a). 

Akt oskarżenia zarzucą im „spro- 
wadzenie niebezpieczeństwa powszech- 
nego dla życia lub zdrowia ludzkiego 
przez działanie wśród okoliczności 
szczególnie niebezpiecznych". 

Jak wiadomo, w drugiej połowie li- 
stopada 1936 r. stowarzyszenie Akcji 
Katolickiej zwołało wielkie zebranie, 
dla rodziców dzieci uczęszczających do 
szkół powszechnych, w celu zaprote- 
stowania przeciw moczynaniom Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego na terenie 
szkół, a zwłaszcza przeciwka akcji kie- 
rownika Wierzyńskiego. Kierownik 
szkoly powszechnej Stanisław Karo- 
lewski zwołał konferencję rodziciel- 
ską swaj szkoły z kilkoma z pośród za- 
proszonych omawiał osobno sposoby 
prezciwstawienia się akcji organizacyj 
katolickich. 

Na zebraniu tym bvł m. in. oskar- 
żony Bernard Grabowski i powiedział 
Karolewskiemu, że prezydium katolic- 
kiego zebrania napewno nie dopuści do 
dyskusji w obronie Zw. Nauczyciel- 
stwa Polskiego i wobec tego propono- 
wał rozbicie zebrania przy pomocy 10 
chłopa. 

W dniu 27 listopada 1986 r. do „Ti- 
voli" poczęły napływać ogromne masy 
publiczności, zajmując sale oraz bocz- 
ne korytarze, Na zebranie przybyło 
zgórą 5 tysięcy osób, Zebraniu  prze- 
wodniczył prezes Akcji Kątolickiej p. 
Egon Tkaczyk. W chwili przybycia na, 
salę księży oraz delegata biskupa, ks. 


prałata Lewandowskiego, bojówka t- 
lokowana po lewej stronie sali poczęła 
wnosić prowokacyjne okrzyki, jak 
„Precz z nimi. „Burżuazia* itp. 

Gdy krzyki bezbożników wzmagały 
sie, zebrani rodzice zaintonowali pieśń 
„Serdeczna Matko“, elementy zaś wy- 
wrotowe „poczęły spiewać „Czerwońy 
Sztandar”, r 

W takim stanie rzeczy przewođuj- 
czący p. Tkaczyk zgromadzenie roz- 
wiązął, Jednak wśród olbrzymiego 
krzyku i zamieszania nikt nie zwrącał 
uwagi na zarządzenie przewodniczące- 
go. Nagle na scenę wtargnął Grabow- 
ski, który z krzykiem począł wydawać 
instrukcje ulokowanej na sali bojów- 
ce, Pełniący ną sali funkcję strażnika 
ogniowego Jan Kotomski wezwał 20, 
hy się usunął, Grabowski nie usłuchał 
wezwania, zachęcony okrzykami ze 
strony swej bojówki. 

Na skutek tego incydentu rożpoczę- 
ła się bójka. Poczęły latać krzesła. W 
zamieszaniu bojówkarze moczęli bić 
krzesłami publiczność, która w popło- 
chu poczęła uchodzić oknami i 
drzwiami. 

Na miejsce przybyła policja, która 
usunęła awanturników, wykrzykują- 
cych na odchodnym, „Niech żyje Hi- 
szpania, spalić kościoły“, Үү wyniku 
zajść kilkadziesiąt osób odniosło ро- 
ważne kontużi 

Przewodniczy rozprawie sędzia в. о. 
dr. Pikor, akt oskarżenia popiera pro- 
kurator Kaczanowski, powództwo cy- 
wilne wnosi adw. Sergot. Oskarżo- 
nych strażaka Jana Kotomskiego i 
Bronisława Mayrowskiego, członka 
Kat. Stow. Robotniczego, którzy nale- 
żeli do straży porządkowej Akcji Ka- 
tolickiej i nie maja піс wspólnego z 
bezbożnikami, bronia adw. Rogociński 
i aplikant adw. Sielski. Natomiast bez- 
bożników-bojówkarzy broni z urzędu 
przywódca miejscowych socjalistów, 
dr. Pehr, pochodzenia żydowskiego. 


Zawieszone zajęcia szkolne 


Warszawa, (Tel. wł.) Z powo- 
du nieustannej fali mrozu, szczególnie 
w województwach kresowych, a zwła- 
szcza. w województwie stanisławow- 
skim i lwowskim, musiano zawiesić 
zajęcia szkolno, (w) 
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Na krawędzi dnia 


List pasterski 
агсур. Twardowskiego 


Ks. arcybiskup dr. Bolesław Twar- 


dowski, lwowski, wydał 
list paster m omawia, czym 
jest komunizm, jakie są jego zasady 


1 jak powini ny jego dą- 
żenia oceniać i jakie z nich wysnuć 
wnioski. 

Arcypasterz lwowski, opierając się 
na licznych świadectwach pisarzy za- 
granicznych, zwiedzających Sowiety 
oraz na zeznaniach pracowników, któ- 
rzy zwąbieni hasłami komunistyczny= 
mi i obietnicami „raju“ w Rosji, rychło 
doznali tam rozczarowania — przed- 
stawia ponury obraz panowania bol- 
szewickiego, 

Przytacza ks. arcybiskup sprawo- 
zdania z pobytu w Sowietach biskupa 
d'Herbigny, więźnia na Sołowkach, ks, 
biskupa Matulon Andrzeja Smitha, 
montera amerykańskiego, Otto Muel- 
ter, jednego z przywódców ruchu so- 
cjalistycznego w Wiedniu, który wręcz 


li „wolność* w Bolszewii. A gór- 
nik Neumann, przywódca komunistów 
niemieckich, oświadczył po powrocie: 
„Zostaliśmy w Rosji haniebnie oszu- 
kani. Przeznaczano nam pracę, która 
wymagała jedenastu godzin dzien- 
nie w najgorszych warunkach. Dzisiaj 
robotnik ro: ki zarabia tyle, że z 
tych pieniędzy żyje znacznie gorzej, 
niż bezrobotny w Niemczech. Kto te- 
mu nie wierzy, niechaj sam pojedzie.“ 

Zasady bolszewickie — pisze ks. аг- 
cybiskup — wcielane w życie, rychło 
sprowadzają rozczarowanie mas pra- 
cujących. Przeciwko komunizmowi we 
wszystkich krajach tworzy się zdecy- 
dowana kontrakcja. Zwalczając pod- 
żegaczy bolszewickich, którzy bałamu- 
cą naszych chłopów i robotników, na- 
leży zwrócić szczególniejszą uwagę na 
szerzenie j umacnianie tego, co bolsze- 
wicy najzarcieklej zwalczają, a miano- 
wicie na szerzenie i umacnianie miło- 
ści do religii, ojczyzny i rodziny. А 
wreszcie należy w kraju naszym usu- 
wać to wszystko i zwalczać, co mogło- 
by pożar bolszewicki sprowadzić. Ta- 
kim palnym materiałem jest wszelka 
krzywda ludzka, bezrobocie i płynąca 
stąd nędza. 


Śp. Aleksander Szczepański 


Warszawa. (Tel. wl). Zmarł 
Aleksander Szczepański, b. konsul w 
Bytomiu i w Chicago, ostatnio pracow- 
nik przemysłu górnośląskiego. 

Szczepański w czasie młodości na- 
leżał do wybitnych działaczy narodo- 
wych. Po maju 1926 r. został usunię- 
ty z prac konsularnych. Był człon- 
kiem delegacji ekonómicznej na kon- 
gres wersalski. (w) 


Co piszą inni 

Religia i idea narodowa 

Różne wrogie obozowi narodowemu 
czynniki starają się na gwałt „do- 
wieść”, że między religia katolicką a 
ideą narodową istnieje jakaś sprzecz- 
ność, nie dająca się wyrównać. W 
sprawie tej zabiera obecnie głos w 
lwowskiej „Gazecie Kościelnej“, orga- 
nie zrzeszeń kapłańskich, ks. F. Błot- 
nicki, który podkreśla bezzasadność 
podobnych twierdzeń. 

Podkreśla on, że idea narodowa 
4 idea religijna — to dwie idee, wypły- 
wające z tego samego źródła (woli 
Bożej) i nawzajem się uzupełniające. 
Dlatego wzajemny stosunek między 
nimi może i powinien być zgodny. Nie 
jest tak w hitlerowskich Niemczech, 
ale na szczęście jest tak w Polsce. 

„Polski nacjonalizm — pisze ks. Błot- 
nicki — zupełnie jasno i konkretnie okre- 
Ślił swe stanowisko do zagadnień reli 
nych. Ponieważ katolicyzm stał się w cią- 
gu wieków skladową częścią duszy polskiej 
i ponieważ w katolicyźmie tkwią wartośc: 
najbardziej sprzyjające pełnemu rozwoio- 
wi polskiej duszy i rozpędowi polsk а 
= dlatego nacjonalizm polski chce byś 
je ruchem katolickim. Nie jest 
mbinacja polityczna. lecz glębo- 
świadczenie і trwała wola, czego 
najlepiej dowodzi katolickość młodego pv- 
kolenia narodowego." 

W końcu autor stwierdza, że nie 
można potępiać nacjonalizmu jako 
idei dlatego, że w tym wypadku i w 
tym środowisku ten a ten człowiek w 
imię nacjonalizmu wygłosił takie fał- 
szywe hasło lub popełnił taki niewła- 
ściwy krok. 


= 


Pobicie i zmaltretowanie burmistrza 
w Radziejowie Kujawskim 


Najście bezrobotnych na magistrat — Podburzony tłum, nie 


otrzymawszy zapomogi, wywlókł burmistrza га miasto 


Aresztowanie glównych prowodyrów zajść 


Inowrocław (Tel. wł.) Bezro- 
botni m, Radziejowa Kujawskiego pod- 
burzeni widocznie przez czynniki wy- 
wrotowe zebrali się w liczbie około 150 
przed gmachem zarządu miejskiego, 
domagając się wypłaty zasiłków. De- 
legacji burmistrz Kossowski oświad- 
czył, że mimo najlepszej chęci w tej 
chwili, ze względu na brąk środków, 
prośby nie może uwzględnić. 

Wówczas tłum wtargnął do gmachu 
magistralu, a dostawszy się do gabi- 
netu burmistrza, na pierwszym piętrze, 
przemocą wywlókł p. Kossowskiego na 
miasto, Na ul. gen. Pierackiego za- 
trzymano jakiś wóz. Bezrobotni wtzu- 
cili tam swoją ofiarę, zmuszając woż 
cę do wywiezienia burmistrza w oko- 


licę wsi Biskupice, gdzie wyrzucono go 
do rowu. 

Dodać należy, że za wozem przez 
10-letni synek bur- 


puszcz 
nie wz Dopiero po 
dłuższym czasie zmaltretowanego p. 
Kossowskiego przywiozła do Radzie- 
jowa furmanka majętności Biskupice. 

W czasie całego zajścia na miejscu 
obecny jeden policjant, mimo nadludz- 
kich wysiłków nie mógł sobie dać rady 
z rozwydrzonym tłumem. Po nadej- 
ściu posiłków wszczęto energiczne 
śledztwo, w wyniku czego przytrzyma- 
no i osadzono w areszcie ośmiu prowo- 
dyrów zajść. 


Bogdanka posła 


nr 116 Żydówką 


Echa pewnej „przygody“ kole jowej — Zainteresowany posel 
chce się wytłumaczyć... 


War szawa. (Tel, wł.) Nocna 
przygoda jednego z posłów sejmowych 
w wagonie kolejowym znalazła swoje 


tej przygody p. Anna M. 
hodzenia Żydówką biastoc- 
miejscowego kupca. Wyszła. 
ona za mąż za obywatela szwedzkiego 
i stale zamieszkuje w Szwecji. Do 
Pol jechała obecnie na pogrzeb swej 
siostry, która zmarła w Białymstoku. 

Po awanturze w przedziale kolejo- 
wym p. Anna M. przybyła do Białego- 


stoku, po czym po kilkudniowym po- 
bycie u rodziny wyjechała do War- 
y, aby odwiedzić drugą swoją 
tre 
Sprawą wypadku w wagonie kole- 
jowym zainteresowało się przedstawi- 
cielstwo szwedzkie w Warszawie, 
Obecnie jeden z adwokatów biało- 
stockich otrzymał wiadomość z War- 
szawy, że zainteresowany poseł рг 
gnie wyjaśnić swoje zachowanie si 
mylnie interpretowane przez dzienniki. 


Dwaj wieśniacy z Przytyka 
na wolności 


Zwolniono z więzienia ż powodu choroby Waclawa Kacper- 

skiego i Józefa Pytlewskiego — Opłatek więźniów przytyc- 

kich — Sprawy syna, zamordowanego w zajściach przytyc- 
kich <. p. Wieśniaka 


Radom, 2 
proces przytycki nie przeszedł jeszcze 
wszystkich instancyj sądowych, Znaj- 
Gzie się on jeszcze w Sądzie Najwyż- 
szym. Akta sprawy znajdują się je- 
szcze w Lublinie, gdzie sędziowie spo- 
rządzają motywy wyroku apelacyj- 
nego. 

Spośród dziesięciu Polaków z Przy- 
tyka, przebywających od marca 1936 r. 
w więzieniu radomskim, Sad Apelacyj- 
ny postanowił zwolnić 19-letniego Wac- 
ława Kacperskiego, na skutek stwier- 
dzonej przez lekarza więziennego cho- 
roby serca. Zwolniono go w pierwszy 
dzień” Bożego Narodzenia. 

Na Nowy Rok zwolniono z więzie- 


. 1. — (Tel. wł.) Wielki nia drugiego Polaka, Józefa Pytlew- 


Гөр „ komendanta „Strzelca“ w.Przy- 
tyku. 

W wilię Bożego Narodzenia obroń- 
cy Polaków, zamieszkali w Radomiu, 
odwiedzili wszystkich więźniów przy- 
tyckich w ich celach i połamali się z 
nimi opłatkiem. 

Syn zamordowanego w  zajściach 
przytyckich przez Żyda Leskę śp. Wi 
śniaka, 16-letni Józef Wieśniak, miał 
wytoczone dwie sprawy przez Żyda 
Majkusa z Przytyka, Sąd w obu tych 
sprawach wydał wyrok uniewinniają- 
су Józefa Wieśniaka. Wyrok ten stał 
się już prawomocny. 


Przeciwko oszczercom 
mec. Kowalskiego 


Proces o surowszy wymiar kary — Jeszcze echa wyborów 
# 1934 roku 


Warszawa, w styczniu 

W piątek, dnia 22 stycznia br., Sąd 
Apelacyjny w Warszawie TOZ- 
patrywał sprawę z oskarżenia adw. Ka- 
zimierza Kowalskiego z Łodzi przeciw- 
ko niejakiemu Wacławowi Kolasiń- 
skierau, który, podczas pamiętnych 
wyborów do łódzkiej Rady Miejskiej 
w 1934 r, kiedy adw, Kowalski z więk- 
szą ilością kierowników Stronnictwa 
Narodowego przebywał w więzieni 
wydawał jako redaktor odpow. 
ny napastliwe, wyborcze czasopi. 
pt. „Łódzkie Hasło Przedwyborcze", 
w którym m. i. obyczajem żydowsko- 
sanacyjnym oskarżał adw. Kowalskie- 
go „o przywłaszczenie depozytu" (1), 
„o żydowskie pochodzenie" (!!!), o wy- 
dawanie świadomie niesprawiedliwych 
wyroków w okresie, gdy adw. Kowal- 
ski był jeszcze sędzią grodzkim. 
Wszystkie te zarzuty były w dodatku 
„zilustrowane“ niewybrednymi w sma- 
ku i treści karykaturami. 

Adw. Kowalski zaraz po opuszcze- 


niu murów więziennych (w których 
niesłusznie przebywał aż 8 miesięcy!) 
wniósł za pośrednictwem adw. Fran- 
ciszka Szwajdlera skargę o zniesławie- 
nie (z art. 255 $ 1 К. К.) do Sądu Okre- 
gowego w Łodzi, który po kilkakrot- 
nych odraczaniach sprawy wydał wy- 
rok dopiero dnia 9 września 1936 r., 
a więc w blisko d w a lata po ukazaniu 


się osze: tw. 
Oskarżony Kolasiński został skaza- 


ny na 2 tygodnie aresztu z zawiesze- 
niem wykonania kary na 2 lata, oraz 
па grzywnę 50 zł. 

Ponieważ adw. Kowalskiego w ©- 
wym piśmidle przedwyborczym znie- 
sławiano systematycznie, a zła wola 
„autorów“ występowała w niezwykle 
jaskrawej formie, przeto obrońca adw. 
Kowalskiego zaskarżył wyrok sądu 
I instancji, prosząc e zaostrzenie wy- 
miaru kary. 

W piątek przed Sądera Apełacyj- 
nym w Warszawie oskarżenie będzie 


popierał adw. Zbigniew Stypułkowski * kilkunastu radnych. 


oraz dziekan Jan Nowodworski. 

Na marginesie tej sprawy musimy 
zauważyć, iż w dobie zapowiadanych 
reform w sądownictwie należałoby 
zwrócić uwagę na przyspieszenie roz- 
patrywania spraw prywatno-skargo= 
wych, zwłaszcza о zniesławienie w 
druku. p 

Kiedy obecnie jesteśmy od miesią- 
ca świadkami wściekłej i naprawdę 
nieprzebierającej w środkach kampa= 
nii oszczerczej łódzkiej prasy żydow= 
sko-socjalistycznej wobec adw. Ko- 
walskiego — to musimy się wypowie- 
dzieć zdecydowanie za ukróceniem 
swawoli żydo-komuny w Polsce i 
wprowadzeniem specjalnie ostrych 
przepisów do polskiego kodeksu Каг- 
nego, któryby orzekał wobec Żydów 
i wszelkich obcych elementów, znie- 
sławiających członków Narodu Pol- 
skiego nie tylko specjalnie surowo, ale 
wzorem prawa staropolskiego stawiał 
i ле pod pręgierz na placach ри- 
blicznych, bądź kazał z pod ławy od- 
szczekiwać zarzuty, Naturalnie „kra 
{озуу cudzoziemiec* bądź komunista, 
któryby otrzymał wyrok prawomocny 
za przestępstwo wobec członka Narodu 
Polskiego, winien być w ciągu 48 go- 
dzin wydalony, oczywiście po „wyko 
naniu kary — wydalony z granie Pol- 
ski raz na zawsze. 

Wielki już czas wprowadzić usta- 
wową obronę Polaków w Polsce przed 
obcymi elementami! 

О wyniku procesu przeciw oszczer- 
cy adw, Kowalskiego referujemy na 
str. 1. - z 


Skazani zabójcy 

Ostrowiec, 22. 1, — Sad okrego- 
wy w Radomiu na sı wyjazdowej W 
Sandomierzu rozpa wał sprawę mie- 
szkańców gminy Wilczyce о zabójstwo 
Antoniego Wójcika i ciężkie uszkodze- 
nie ciała Stanisława Woźniaka na za- 
bawie. 

Sąd skazał bohaterów krwawych 
wyczynów Stanisława Siewczaka i Ro- 
mana Bakwę na 5 lat więzienia, Jana 
Gierczaka na 3 lata więzienia i Adolfa 
Zalewskiego na 2 lata więzienia. 


Z Krynicy 
Krynica. (Tel. wł). Stan zdro- 
wia ks, Julianny tak się poprawił; że 


wczoraj udała się na narty. 
Dziś przyjechał tu Kiepura, 


Proces Doboszyńskiega 


Warszawa. (Tel. wł). W ko- 
łach prawniczych przypuszczają, ża 
proces Doboszyńskiego odbędzie się za. 
dwa miesiące, ale materiał śledczy jest 
jeszcze bardzo obszerny i pozostaje w 
rękach prokurator 

W każdym razie proces ten znajdzie 
się na wokandzie jeszcze przed waka- 


„Zgierz 
bez wiceprezydenta 


Ł ó dź, 23. 1. — W swoim czasie od- 
były się w Zgirezu wybory prezydenta, 
którym został p. Świercz. Onegdaj od- 
było się drugie posiedzenie wyborcze, 
na którym miano dokonać wyboru wi- 
ceprezydenta. 

Po stwierdzeniu quorum, prezes 
Klubu Narodowego Zajączkowski, by- 
ły wiceprezydent miasta, złożył nastę- 
pujące oświadczenie: 

„Obecny układ rady miejskiej w 
Zgierzu uniemożliwia dokonanie wy- 
boru Narodowców na prezydenta i wi- 
ceprezydenta. Częściowe umożliwienie 
przez Klub Narodowy wyboru prezy- 
denta, którym został p. Świerszcz. 
miało na celu założenie publicznega 
protestu przeciwko nasvłaniu przez 
władze państwowe komisarzv samo- 
rządowych. Traktując poprzednie po: 
siedzenie wyborcze jako protest, 0- 
świadczam, że Klub Narodowy obecnie 
przy wyborach wiceprezydenta nić wy- 
suwa żadnej kandydatury, ani też w 
głosowaniu nie weżmie udziału." 


Oświadczenie p. Zajączkowskiego 
wywołało zrozumiałe wrażenie. Wobec 
niezgłoszenia żadnych kandydatur, po- 
siedzenie zamknieto. 

Na marginesie powyższego należy 
sprostować wszystkie kłamliwe twier- 
dzenia żydowsko-socjalistycznej prasy 
w Łodzi, która doniosła, iż ostatnie po- 
siedzenie rad w Zgierzu wogóle się nie 
odbyły, rzekomo z powodu choroby. 


Tabela loterii 


13-ty dzień ciągnienia 4-е] klasy 37-е] Loterli Państw. 


| i II ciągnienie 
Główne wygrane 


20:000 zł: 104845 

10.000 zi 

5.000 zh; 

2:000 21.; 28842 44446 
55816 58084 76969 79080 
116614 124829 189147 
144882, 147892 

1.000 zł.; 13622. 21087 
32324 35840 54001 -57891 
61677 65685 72740 83136 
|86378 86810 90288 91461 
97541 98919 107971 108750 
115120 119340 120362 199011 
139958 148482 156818 173158 
1177754, 189158 193580 


Wygrane po 200 zł. 


86 228 334 76.424 586 66 96 641 
los 178 1077 111 86 284 316 418 621 
615 88 742 93 2880 407 770 86 907 89 
69 8147 78 241,385 526 056 851 947 
4039 106 46 06 258 77 349 65 426 
686 721 887 917 5279 528 668 788 
51 812 60-81 968 6041 735 68 871 
916 46 50 7811 240 65 078 86 770 
811 BO 81 8076 00 287 819 BO 444 
-523 621 821 58 9288 378 432 84 685 
та] 9497 © 
' 10036 85. 402 16 70 724 11085 71 
95 128 293 410 54 069 789 825 987 
10049 202 44 89 91 622 92 770 18064 
[71398 121 93 339 490 617 668 14136 
166 84 236 74 96 689 877 001 БІ 
15155 70 236 51 328 91 518 98 639 
8В@ 976 16898 485 662 797 805 28 
17108 50 98 297 415 503 89 728 884 
76 16298 485 662 797 805 23 17108 
50.98 297 415 503 86 728 30 76 838 
то 82 996 18315 87 41 404 626 19052 
121 77 278 411 558 618 952 56 

20198 439 74 739 21118 232 334 82 
84 418 514 43 47 616 28 788 980 
22009 -209 6 29 60 881 717 877 41 
23191 895 533 56 724 24011 188 230 
359 512 608. 25021 154 91 270 398 
(691 9% 852 57 79 26019 91 126 202 27 
30 97 345 504 78 640 728 27074 158 
1862 461 68 518 669 708 16 77 846 48 
986: 87 28001 157 92-832 BJ- 687 877 
29093 158 258-77 516 601 2 55 998 
|. 30538 641 57.722 81209 363 68 502 
174 681 48 70076 768 93 890 907 14 
820217161 69-22580. 304 -461 684 610 
65 YTP i72 95 91483104 307.71 549 
аз ВА. 615 748 BA б 65. 34046 19 96 
248, 56 446 666 708 821 60 924 68 
| 35031 37 50 62 196 267 95-447 576 
(870 в] 932 a3 37042 11 123-312 421 
1608*57*76-735 36223 68 502 35 672 
(78 535 605 708 44 807 85 18008 153 
352 -5884:579-848 997 39183 85 257 
(440-64-98 553 56 72 769.845 98 906 8 


95 
[| 40154 495 515 20_33 691 851 41267 
|83 348 432 93 521 78 711 25 37 315 
18 78 42271 438 778 43008 257 093 
44006 22 215 34 79 359 503 646 93 BIL 
955 95 45001 78 84 136 281 375 452 
564 644 790 934 78 46001 17 121 44 
46 267 377 421 70 545 631 746 809 55 
92 017 47116 212 47 754 87 800 38 
44 916 21 38 57 48176 329 84 586 770. 
В48 40127 460 99 824 047 50051 98 
108 03 268 75 525 64 76 798 58 932 
51017 181 252 76 415 67 92 598 693 
773 83 99 806 40 973 52100 9 230 47 
69 326 437 570 758 79 818 53037 40 
4 13 315 440 830 961 54022 43 109 


48726 
115861 
143143 


30421 
60497 
85972, 
96410 


133 231 55 387 403 54 571 Bil 55234 
|40 85 414 23 878 56085 208 20 301 44 
95 528 640 838 62 982 57068 202 313 
[44 505 661 913779 58158 BO 204 74 
177 365 535 748 78 872 925 70 59001 
232 33 409 78 629 735 941 

* 60041 457 524 98 710 51058 250 54 


15 83 331 73 477 62029 229 464 82 
563 602 812 63 94 63088 152 86 258 
390 561 717 44 64102 253 350 540 
86 822 58 65061 291 345 440 90 582 
790 66014 80 135 78 443 527 38 605 
753 922 27 67200 442 49 690 740 807 
919 27 77 68139 61 264 676 711 19 
69095 129 298 329 440 75 88 532 647 
761 70226 342 021 103 38 87 810 32 
99 71009 237 79 398 488 575 943 94 
72089 98 134 247 507 16 31 08 702 16 
25 860 930 73072 75 122 483 537 611 
716 73 90 74037 265 495 858 050 
15034 182 245 323 78 530 47 836 ЁЗ 
939 76060 368 446 77 835 51 900 17 
77011 374 492 528 602 702 808 97 050 
75 78086 129 493 642 48 76 86 710 
858 90 79119 73 81 88 99 302 24 55 
99 440 505 787 B9 844 913 27 97 


80029 38 41 43 58 ВТ 102 256 
320 66 79 706 902 34 76.79 85 
81039 261 71 82 377 80 412 551 
929 „8 82046 65 81 241 311 537 
991 83894 437 39 40 49 91 62181 
806 53.64 919 36 69 84287 470 687 
769 88 99 956 60 85808 16 77 
86011 465 533 724 945 87087 216 
18 876 482 658 78 805 29 987 
88072 75 129 261 86 582 90 786 
89097 124 64 268 626 763 891 997 
90103 82 37 250 648 T2 720 945 
91101 88 868 92 92186 278 494 536 
96 888 941 93030 232 859 978 89 
94311 498 514 697 952 05008 198 
264 337 510 39 45 72 682 34 61 
111 68 856 911 96095 100 334 577 
635 54 738 72 97059 57 128 50 84 
271 309 62 92 450 602 22 717 47 
997. 98211 359 62 469 508 629 
99119 237 413 87 548 751 844 918 
61 10180 277 672 927 101023 56 
86 150 94 223 54 821 469 674 831 
39 927 102124 40 370 98 549 698 
838 54 999 103248 305 40 404 21 
86 692 739 104073 135 230 58 858 
68 481 Т1 586 623 70 702 24 872 
105017 193 98 206 70 357 429 526 
52 56 902 67 106045 46 136 328 
[449 672 734 55 107019 121 51 260 
|485 543 54 687 747 822 86 108074 
97 117 221 408 520 26 853 946 
109105 08 229 339 454 564 78 904 
09 110062 147 82 220 30 312 543 
AT 608 29 111060 101 368 557 86 
90 861 112004 17 249 71 446 81 
722. 51 861 113077 93 183 286 563 
782 114075 88 92 386 115043 121 
|81 229 38 446 91 97 542 614 
116019 59 167 343 54 447 501.19 
798 954 117167 98 264 430 44 616 
18 906 99 118025 627 797 119823 
423 75 84 798 828 85 


120022 84 160 226 98 314 466 539 
741 84 814 121080 82 182 329 34 426 
75 88 627 722 844 900 7 66 122082 
374 01 716 37 801 82 028 123051 
470 526 927 124332 423 86 527 67 
621 762 99 898 125003 217 48 657 
102 63 995 120158 328 422 967 127489 
834 128004 50.112 510 56 129330 
429 45 83 603 99 756 880 130042 123 
360 487 627 921 83 131003 48 125 
92 284 326 40 48 93 428 612 36 732 
801 9 98 132002 41 178 217 326 475 
638 887 943 133381 410 505 83 783 
134123 -221 42 331 470 548 672 770 
822 34 135029 138 222 70 340 511 
627 37 938 136187 308 79 494 95 
517 25 613_757 92 904 68 137077 
106 20 40 73 253 384 460 682 729 
48 839 952 138054 13 70 78 231 397 
419 516 607 75 868 139301. 14 600 
55 702 88 835 90 927 140072 332 
38 410 980 141013 62 106 68 381 94 
428 29 743 848 80 911 142200 71 841 
143016 179 233 345 69 438 48 527 
689 901 144017 120 38 46 79 261 
508 676 710 814 942 145084 312 23 
66 08 548 750 88 878 908 87 89 08 
146306 64 700 815 30 147132 53 284 


388 569 651 
561 606 61 777 838 149261 4 

165 805 34 37 927 150045 52 102 
17 92 230 339 98 455 666 916 26 48 
151056 194 238 454 503 73 706 53 
15223) 500 35 63 762 153187 277 
371 664 89 047 75 154098 392 94 
484 562 078 988 155013 67 75 
22 827 156271 79 391 540 654 66 
799 831 976 95 157024 269 465 663 
82 83 663 787 901 158012 660 159006 
25 g 409 44 86 680 742 9B 994 


160062 71 278 68 82 86 307 428 636 
636 966_161051 443 74 640 779 819 
56 162076 102 49 204 22 98 605 79 
744 944 78.168224 63 464 95 510 22 
627 792 877 164121 72 211 64 368 
145 08 944 165363 569 77 795 B12 
941 65 66 166069 169 819 74 519 
42 637 866 74 79 086 167037 89 291 
409 Т1 508 786 852 68 980 168045 
57 05 165 73 433 501 690 861 982 
49 169088 100 24 250 354 81 450 
бт 557 185,854 170098 469 618 EH 
171358 61.70572 601 730 860 991 
172004 G1 67 457 527 89 702 964 65 
13194 399 406 928 84 174129 260 
50 650,96 941 68 175024 


848-6 

ï 200 484 747 940 52 
177145 470 635 794 95 917 178437 
721 837 942 72 170094 119 05 229 
311 99 588 72 703 36 60 998 180049 
83 140 268.458 589 649 90 741 91 
835 940 181995 37 97 482 510 54 
192120 280 454 518 619 826 917 99 
188072 106 77 276 520 800 184045 
199 919 491 Б84 819 20 48 931 86 
185009 74 558 96 009 11 701 B10 45 
74 925 36 98 186016 108 308 85 456 
78 697 770 825 187140 216 339 
92 445 642 46,04 828, 84 188075 06 
990 300 152 544 020 78 740 806 976 
95 190087 ARS 708 190055 355 404 


1 
4 


| 72-558 80 600 10 45 83 719 191032 


AB 400 47 541 72 733 48 T8 R23 38 
192005 22 83 238 AS 390 618 704 
927 193097 115 228 335 77 98 406 
73 527 623 715 27 SA5 194100 287 
569 609 71 81 751 832 44 905. 


Il ciągnienie 
Wygrańe po 200 zł. 


279 630 722 45 005 17 22 1209 20 
T1 80 423 662 80 799 2095 168 269 452 
525 754 3284 561 475 240 82 593 842 
965 5164 65 6384 728 96 7001 260 572 
87 8100 327 651 752 803 9498 531 641 
918 10019 152 514 784 98 11167 271 
436 529 720 845 12019 65 422 27 850 
13196 645 14024 11) 386 500 672 87 
15113 202 424 55 545 58 656 16146 92 
216 13 403 604 17019 367 81 494 555 
656 847 49 932 18071 226 47 347 05 
486 593 19213 302 10 769 20615 876 


959 ТЕ 21272-22511 23148, 447 568 72 
609 97 702 75-801 907 24904 50.25004 
бз 559 756 26352 123 508 857 . 27180 
460 627 41 778-827 78 048 80 28382 
448 022 54 933 29128 462 74 30575 789 


86 830 088 94 łą] 848 68 085 84052 450 653 895 92815205 449 704 80 16070 414 751 


85396 421 80% 86024 101 633 811 Gl 
87241 52 86 670 88042 693 89233 400 
740 90079 731 812 98 91166 260 250 
440a 807 25 92171 200 552 622 897 901 
193015 889 997 94218 593 915 93 95222 
29 561 698 870 96022 180 445 546 780 


504 |834 053 97354 604 18 789 05070 569 


653 70 99181 338 410 010 22 810 959 

100256 365 528 622 36 994 101550 
644 789 102472 506 082 103572 644 
94 884 97 926 104008 128 345 438 
105199 498 550 773 106165 209 498 
510 107096 216 93 560 722 998 
108466 586 611 109075 486 40 71 516 
110081 189 495 604 874 111051 63 
116 63 379 112193 216 89 385 910 
118404 94 666 691 857 114266 586 
646 63 896 115380 56 418 B07 1]6232 
615 716 899 117088 182 968 85 
11838] 119096 181 284 89 486 626 
57 945 51 120117 297 389 BG 40 721 
121098 111 604 67 754 122685 855 89 
128059 155 .242 48 124404 508 882 
75 126076 714 56 126345 407 521 79 
169 934 46 127278 434 666 836 
128898 615 731 129460 586 629 762 
130090 161 272 398 622 708 986 
181670 840 969 132606 132010 168 72 
248 319 83 497 134043 202 136086 81 
175 540 42 63 606 94 779 90 186062 
238 400 53 84 643 903 137228 467 
928 188310 428 692 814 79 963 189068 
306 876 077 140220 455 769 141274 
581 696 770 81 980 142071 134 565 
143117 583 874 144019 121 651 818 
145012 190 287 362 936 66 69 146042 
298 302 521 80 614 147089 222 586 
812 148046 150 461 776 149041 79 88 
147 319 87 401 Б2р 150208 42 604 
79 900 87 151055 204 76 462 657 821 
152987 153082 105 516 B89 154146 
89 395 431 892 155044 561 788 820 
938 156157 516 688 780 157084 238 
406 541 702 158658 702 31 159825 
959 70 160084 108 261 320 776 
16199] 818 572 707 808 11 917 
162086 618 163804 82 915 25 164033 
50 322 800 98 166228 421 528 877 
166666 081 167116 207 46 47 401 BB 
168006 152 326 436 908 159115 01 
243 692 170165 622 92 755 171455 90 
537 744 172030 62 77 584 688 16 
178060 398 698 819 176106 176076 
427 67 177126 49 283 383 888 178038 
146 86 884 631 179038 268 310 563 
900 180068 778 80] 14 181186 90 
182417 25 760 69 814 25 188041 46 
89 192 471 87.516 34 768 826 184128 
626 185093 260 78 747 64 863 916 
186227 797 897 187132 659 188077 
260 647 915 79 189182 69 536 714 В4 
190036 684 191299 416 940 192169 
472 552 808 98) 108821 917 BA 
194311 404 30 961. 


IV ciągnienie 
Główne wygrane `. 


Stała dzienna: wygrana 25,000 
zł. padła na nr. 89020, 


31335 616 840 67.32167 340 512 721 
869 85 97 33426 502 817 86 94 35628 
822 60 36102 225 845 27181 38066 101 
33 307 781 39149 783 85 800 93 945 
40222 48 404 566 92 775 895 957 41042 


65 196 431 615 48 42127 310 726 43328. 


84 69 429 528 010 44020 216 356 808 


10.000 zł. nr. 10094, 

5.000 zł. nr. 110 21645 31141 
85915 62518 102728 113903, 

2,000 zł. nr. 34771 94667 96840 
102601 111071 185250 151203 


45006 256 438 698 740 46047 0 212 3981100800 167004 178005 174777. 


531 697 716 47251 75 315 57 84 522 
796 48042 139 619 811 49220 92 739 


50278 381 454 642 70 51597 712 23 
52371 Т9 691 53579 794 98 54510 829 
55315 56181 517 57056а 464 815 27 
58893 ВО 932 50083 867 949 60166 549 
671 725 843 61471 62131 98 216 701 17 
12 970 63011 272 323 56 430 89 013 
64022 52 260 451 638 114 988 65080 
129 387 517 66006 502 657 67175 254 
643 824 68020 103 32 625 716 820 88 
69072 117 78 385 432 700 46 70191 263 
933 71105 48 299 329 400 917 72429 83 
680 855 73278 556 74540 652 775 76 
912 75885 76324 57 724 823 950 77079 
245 331 495 820 991 78472 567 88 630 
79254 316 711 24 90 80198а 283 005 
81279 569 77 723 87 803 23 013 52 
82095 108 233 476 502 7 088 83553 757: 


1.000 zł, nr. 404 1558 9503 
10806 16336 20129 21906 41043 
41398 44425 54955 57142 65841 
75150 84599 89088 98597 111650 
120532 128588 145875 150902 
152763 154781 159294 161053 
167436 178267 180209 181417, 


Wygrane ро 200 zi. 


170 87 211 523 682 723 36 966 2052 
211 418 28 34 76 597 664 833 3326-500 
160 97 4389 424 71 991 5072 148 91 
492 501 51 658 722 999 6056 122 243 
7005 393 515 676 776 917 84 5418 525 
9231 625 10465 726 11561 818 12043 


806 
17622 18042 68 94 624 17 19040 989 

2 113 20061 129 53 401 06 541 21256 
22025 36 196 226 812 981 23024 81 
552 663 927 94251 316 426 740 „47 
25121 315 784 871 26050 395 514 Dol 
27062 406 77 634 766 28306 36 525 600 
745 ав 890 911 29018 82 148 200 10 
407 557 734 30510 700 31097 116 568 
913 32024 573 705 43446 80 34847 
606 844 56 944 94 35203 64 368 451 92 
542 887 36141 206 407 546 37237 320 
вт 598 770 866 38150 489 505 39142 
296 337 644 729 881 40527 78 860 95 
41064 124 205 14 372 84 461 740 961 
42253 316 515 619 43187 236 642 TAL 
63.889 44012 96 063 75 45171 701 
0807 47132 506 046 48609 55 40439 
72 959 50 176 ВОМ 021 51269 300 468 
Ta БАБ 032 42 89 721 52435 745 808 
902 91 53067 250 364 581 806 54067 
5) 269 351 476 750 55269 56206 313 
693 746 850 961 69 57003 133 398 416 
28 61 16 718 58007 208 676 59115 
60686 862 61041 80 129 45 206 48 361 
99 485 694 885 6200 189 309 400 63074 
459 540 44 64004 12 39 05152 352 422 
93 66039 411 803 931 07153 209 451 
695 760 817 08267 69464 649 601 77L 
19 640 70086 104 14 51 640 71040 79 
309 501 703 989 72162 684 775 918 
73182 234 658 871 74013 307 875 75098 
380 579 76214 17 62 316 424 742 56 
77170 682 846 85 040 78048 513 854 
79194 554 84 653 786 SIO 80180 215 
409 730 884 81213 316 632 825 82208 
357 481 549 03 83185 307 580 682 
8453 602 847 85 946 49 85164 604 830 
79 86528 075 87154 481 691 795 BIĄ 
89624 791 94 90147 840 998 91704 10 
92 BI4 901 60 92135 582 700 93005 325 
404 524 045 4з 04202 36 480 98501 
97648 33 98454 522 650 024 99084 103 
214 98 510 773 964 71 100060 223 357, 
бэ! 791 884 101088 116 894 614 102004, 
96,158 20 480 550 916 108151 20 345 
424 618 886 04070 369 653 105026 060 
900 106194 671 76 107182 243 711 893 
108003 61 250 349 65 445 97 621 926 
100243 110476 512 30 830 022 11849 
59 112064 165 308 515 87 684 992 
1131011 827 

114061 208 343 507 672 064 86-02 
115033 604 116216 330 41 117013 155 
352 ВІ 689 864 118618 40 811 962 
119424 732 850 78 120006 451 510 
121121 250 431 575 710 122371 207 
501 674 836 123210 30 490 601 63 837, 
956 124035 141 218 535 125131 608 
95 126130 621 802 127032 376 535 64 
619 128217 762 58 003 120347 476 
429 130093 175 201 310,50 886 131205 
462 576 682 132161 361. 412 525 05 
| 602.931 133537 688,000, 134160 534 
610 812 135010 85 224 384 454 800 906, 
136081 164 367 84 505 983 137345 01, 
401 780 138030 88 237 81 697 130081 
414 528 603 070 wy 

140411152 063 -141484 204 72 90 


„ова 142206 338 513-143019 144230,8! 


488 649 744 916 GU 145047 179 393 459 
545 703 803 146272 436 505 643 64 
910 147120 643 730 803 951 148016 
173 487 149104 72 567 857 150089 271 
414 57 982 151157 505 606 95 152105 
391.572 153773 154204 338 950 155615 
156031 213 450 592 625 874 902 26, 
157220. 41 548 54 862 931 158149 79 
370 577 900 30. 159109 16 280 682 7791 
160741 161504 688 879 162026 555; 
118 72 163425 08 733 50 87 104077 
148 09 345 641 52 Вб 165025 453 78, 
563 754 908 166064 262 392 729 847 
935 167123 91 251 663 877 000 74 
168014 889 160333 448 02 641 Т0 704 
170056 101 92 724 29 884 171524 
794 887 91 965 172150 274 440 46 719 
94 805 76 173114 287 326 31 423 588 
90_606 74 720 845 174432 608 52 923 
175124 216 630 715 904 170169 269 
169 978 177143 431 94 523 615 55 83 
178654 89 725 179456 980 , . 
180104 78 181008 141 219 351 550 
699 840 182100 37 207 380 704 183108 
251 464 74 714 60 184279 661 -700 85 
905 185037. 105 241 72 697 753 186101 
356 467 716 51 862 091 187380 444 
82 679 022 188062 361 412 180252 524 
680 005 100120 342 49 960 191212 


287 90 571 642 949 13059 244 315 408 
99 696 822 41 966 92 14204 972 780 


Tabele loteryjną podajemy bez gwarancji 


192254 521 700 193096 165 267 357 
952 194240 42 60 442 702. 


Jęczmień 020—040 ЕЛ. « » a. 2150— 2175, Koniczyna czerwona surowa . « 8000—100.00 nigdy gracżów 
adto w obeonej 4-{е} Jecźmień ON-ON 1 г ст | Konlozyna czerw. DSTA czy. ПЕ j Еау Б 
10.000 їр БОН, ГУ Jeczmień 00—715 gl bała: 2400 2475 Konicżrna Маа iaai 80,00—115 00 Losy mole kolektury nie zawodzą: 
h ji 'sposobienie spokojni akuch lniany w taflach. „ . ‚ 28.25— 23.50 | LOSY І już 
oraż dużo, mniejszych wygranych Owies . ; е 4 s а 1000— 19,50) Makuch rzepak. w taflach ©; . 1875 19.00 аар ове ва а ATA 
w kolekturze ў Usposobienie ai za ston: Ч са Пас 42—43% , Чи 25,50 TEFA| $ 
aka: бта psżeńna luzem 5 l! д 
М. TATARCZEWSKI m os aj to ję tj таа . рала prisowana Д 5 N CENTOWSKI Poznań 
ytnia tat, 5 w. w. > н уїїїїа йш... s 5 ói 
Pocztowa 3 przy pl. Sapieżyńskim żytnia gat. I 085% Wh ж. + A żytnia prasowana ; 00 PZ USE 
„EIT a nj it Ж! NE w... W УЗЕ luzem ,, X Н 
„i ytńia pośl, роп, wł. w a. . w Owsślana prąsowana д 3.1 + 
Usposobienie spokojne. 7 leczmienna liżem w- 23] Wykolejenie się towarówki 
pszeńńa gat. I wyć. 0-20% wł. w. w deczmienna prasowi ү п 
Giełdy zbożowe pszenna got ТА U-45% wl. w. s а Siano zwykle (алет, а Н {81 Lwów (РАТ) W nocy z 21 na 2% 
pszenna gat. IB 0-55% wi, w. s- twrkie nrasowani р 34% | bm. o godz. 21,18 nastąpił kolej: 
Poznań pszenna gat. IG 000% wl. w. »  matnoteckie luzem BEA PZG ERZE r Kd ORA 
Pożnań, 29, 1, 1087 r. | pszeńńn gat. ID 0-05% wł, w. w  madnoteckie prasowane a > 090— 0.70] nie pociągu towarowego na przestrze- 
Warunki: Handel hurtowy parylel Poznań, | pszenna gat, IIA У):559 wl. Ogólne usposobienie spokojne. сз ni między Sądową Wisznią a Rodaty- 
AO ORO Меша Ма АШ kat | Ёла RAE ИВА Ogólny obrót: 29298 tonn, w tem żyta 1540 | CZAMI, przy czym 5 wagonów rozbiło 
sd kie Wada dd н g/l, 2) pszenica ko BE U i рйлгкишгу 260 nin jęczm nia 110 tomm, | się 1 zatarasowało oba tory. 
ka 80 tonn СА jfikkczk pszenna gat. ША [ЖЗ wł w zad k WE W pasza WIEN 
fto 80 tonn par, Poznań . pszenna gat. -75% wl. асѕғам: i Pociągów przyc zących z Warszaw: 
Żyto 980 tonn рак. Poria Ueposobienie spokojda SHA ky U m EA WT 


Żyto 4 tonn par. Ройлай « 
Żyto В0 tonn par. Pożnań < 
Owles 45 tonn par. Poznań . 
Owies 12 tonn par. Poznań „ 
Owies 25 tonn pac. Poznań . 

Qeńs orientacyji 
Żyto (Usposobienie spokojne) © . 
Pszenica (Usposobienie spokojnej 


Jęcamień browarowy . . a a a 
 Ueposobienie арок‹ 


Qtreby żytnie stand; 
Otreby pszeńne gen 


Siemię lniane s e а 
Gorczyca . . s 
Groch Wiktoria 
Groch Коега. 
Мак шер 


Otręby pszenne średnie stand, 
Otręby jęczmienne i s s в 
Rzepak Zimowy. » 4 х аа 
©, 


1 Lody fi 
Nowy 


z dnia 22, stycznia 1937 r. 


Jork (kabel) 5. 
1843; Sztokholm 138.74 
13025; Medioiań 21.78. 


Czytajcie i abonujcie 
mJlus е Polską" 1 


płańdia 289,47; Кората а 
Nowy Jork (czek) 5.28 5/8) 
Pa; Paryż 2404, Prags 
Sawajoaria 12140; Ost» 


do dziś 


Lwowa 


usunięciem rozbitych wagonów trwały 


do godziny 3,25, 


__ Pociąg warszawski, który miał przy= 
iechać o godz. 28,27 przybył do Lwowa 
około godz. 4 nad ranem, 
pośpieszny z Warszawy przybył 


Dziś pociąg 

do 

z opóźnieniem 58-minutowym. 
_—— 
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Widmo szubienicy nad Poznaniem 


Lnyrodniały morderca skazany na Śmierć! 


Współsprawca zbrodni otrzymał 15 lat więzienia 


Szewc Jan Wnęk z pod Nowego Tomyśla postanowił zgładz. 
kochankę — Do współudziału w zamierzonej zbrodni namówił swego czeladnika Fran- 
ciszka IKubiaka — Ohydnego mordu dokonali obaj w stodole przez uduszenie ofiary — 
Wykrycie zbrodni — Kubiak przyznał się do potwornego czynu i wydał Wnęka — Fikcyjna 
historia o samobójstwie Klary Sperling — Druzgocące wyniki sekcji — Proces i wyrok 


Poznań, 22 stycznia 

Przed sądem okręgowym w Pozna- 
niu toczył się w dniu dzisiejszym za- 
powiadany przez nas s 
ces przeciwko mord 
Sperling, = cow 
nowi Wnękowi, 
26-letniemu Franciszkowi Kubiakowi 

Już na kilkanaście minut przed 
otwarciem rozprawy miejsca dla pu- 
bliczności zostały szczelnie zapełnione. 


Ja- 
i jego czeladnikowi, 


31-letniemu 


SKŁAD SĄDU 
О godz. 9,15 na salę wchodzi trybu- 
nał sądzący w składzi: wiceprezes 


в. 0, Sosiński — przewodniczący, jako 
wotanci — s. о. Karczewski i asesor 
Pogorzały. 

Ławę obrończą zajęli: adw. W. 
Lompa — obrońcą osk. Wneka i adw. 
КІ. Nowicki — obrońca osk. Kubiaka. 
Na fotelu oskarżycielskim zasiadł 
prok. Kaczorowski. 


CO MÓWI AKT OSKARŻENIA 

Wśród skupionej ciszy przewodni- 
czący odczytał akt oskarżenia. Jan 
Wnęk i Franciszek Kubiak oskarżeni 
sa o to, że dnia 13 lipca ub. roku w 
Błakach, pow. nowotymskim, działa- 
јас wspólnie, umyślnie zabili Klarę 
Sperling w ten sposób, że najpierw 
Wnęk zarzucił jej chustkę na szyję, a 
następnie obaj tą chustką Sperlingów- 
nę udusiłi — co stanowi zbrodnię z 
art. 225 par. 1 k. k. 

Osk. Wnęk do winy się nie przy- 
znał. Gdy po szczegółowej rewizji, do- 
konanej w jego zabudowaniach w 
sześć tygodni po tajemniczym zniknię- 
ciu Klary Sperling, znaleziono jej 
zwłoki, zakopane płytko w stodole z 
chustką, zaciśniętą na szyi — Wnęk 
na widok trupa zawołał: „Ta chorob- 
na małpa musiała mi to zrobić, po co 
tu przyszła?“ Przesłuchiwany przez 
sędziego śledczego Wnęk opowiedział 
zmyśloną historie śmierci swej przy- 
jaciółki, Miała ona rzekomo przyje- 
chać do niego po południu, zdy nikogo 
nie było w domu, pokazała mu jakąś 
flaszeczkę, a następnie poszła do sto- 
doły i tam, wypiwszy zawartość, 
wkrótce skonała. Wnęk, obawiając się 
przykrości, wykopał dół, w którym zło- 
żył zwłoki otrutej. Ponieważ w czasie 
przenoszenia z ust i nosa zmarłej za- 
częła się lać krew, — zdjął jej chustkę 
z głowy i owinął twarz, gdyż nie chciał 
się powalać. 


BAJECZKE ZDEMENTOWAŁ 
OSE. KUBIAK 


Bajeczkę tę zdementował wkrótce 
osk. Kubiak. Aresztowany pod zarzu- 
tem współudziału w zbrodni, począt- 
kowo wypierał się wszystkiego, póź- 
niej jednak opowiedział dokładnie 
przebieg ohydnego morderstwa. Klara 
Sperling przyjechała 13. lipca rano do 
Wnęka po swoje buciki. Przedtem 
jeszcze Wnęk zwierzał się Kubiakowi, 
że stosunki z przyjaciółka mogą go 
skompromitować, gdyż jest żonaty i 
dlatego „trzeba ją usunąć”, Krytyczne- 
go dnia, po odjeździe Sperlingówny, 
Wnęk oświadczył Kubiakowi. że ona 
jeszcze raz po południu przyjedzie. 
Wówczas udądzą się w trójkę do sto- 
doły i tam Wnęk ją zadusi, w czym 
Kubiak musi mu pomóc. Za pomoc o- 
biecywał mu dać 800—1.000 zł. Istotnie 
około godz. 18 Sperling przyjechała ро 
raz drugi — i wszystko potoczyło się 
zgodnie ze zbrodniczym planem. Ra- 
zem poszli do stodoły, gdzie Kubiak 
usiadł na belce od sąsieka, Wnęk zaś 
pieszcząc Sperligównę, niby przypad- 
kowo zdjął jej chustkę z głowy. W 
pewnym momencie podszedł ze swą 
ofiarą do Kubiaka i obejmując ją za 
szyję — zarzucił nagle chustkę i zaci- 
snął mocno, krzycząc: „Franek, po- 
móż mil“ — Widząc to — Kubiak 
podskoczył i chwycił za jeden koniec 
chustki, podczas, gdy Wnęk сїарп za 
drugi. Sperlinzówna krzyknęła raz 
zdławionym głosem, zatrzepotała się 


Na ławie oskarżonych siedzą: ро lewej osk. Kubiak, po prawej osk. Wnęk, przed 
nim obrońca adw. Lompa i po lewej adw. Nowicki. 


i upadła. Wnęk pochylił się nad nią 
i sam już zaciskał chustkę tak dłu- 
go, dopóki dziewczyna nie przestała 
się ruszać. Następnie obaj wzięli jej 
ciało i przenieśli do lewego ѕаѕіека, do 
przygotowanego jeszcze w niedzielę 
dołu. Kubiak wykopał jeszcze drugi 
dół, w który Wnęk wrzucił rozebrany 
uprzednio rower zamordowanej. Mimo 
danej obietnicy, Wnęk nie dał wszak- 
że Kubiakowi ani grosza za współ- 
udział w zbrodni, 


CO WYKAZAŁA SEKCJA ZWŁOK 


Sekcja zwłok ś. p. Klary S. nie wy- 
kryła w jej organiźmie ani śladu tru- 
cizny. Natomiast. biegły dr. Łaguna 
ustalił ponad wszelką wątpliwość, że 
przyczyną Śmierci było uduszenie 
przez zadzierżgnięcie. Mimo to Wnęk 
nada! do winy się nie przyznawał, a 
przy konfrontacji z Kubiakiem 0- 
би iadczył, że ten „chyba rozum stra- 
е, 


WYJAŚNIENIA OSKARŻONYCH 

Po odczytania aktu oskarżenia, na 
wniosek prokuratora sąd przesłuchuje 
jako pierwszego osk. Kubiaka. Oskar- 
żony przyznaje się do winy i bardzo 
szczegółowo opisuje wypadki krytycz- 
nego dnia oraz przebieg zbrodni zgod- 
nie z aktem oskarżenia. Kubiak mó- 
wiąc zacina sie i chwilami dłuższy 
czas milczy, jakby przypominając so- 
bie straszne zajście. Z odpowiedzi Ku- 
biaka na pytania sądu, prokuratora i 
obrońców wynika, że Wnek obiecał 
dać Kubiakowi 800 do 1.000 zł dopiero 
po dokonanym morderstwie, jako pre- 
mię za milczenie. Osk. Kubiak oświad- 
cza, że dlatego zgodził sie na współ- 
udział w zbrodni, gdyż bał się Wnęka, 


znając go z opowiadania jako czło- 
wieka gwałtownego. 
Następnie zadaje pytania biegły 


dr. Łaguna. Z odpowiedzi Kubiaka wy- 
nika, że Klara Sperling żyła jeszcze po 
upadku na ziemię i zgon nastąpił do- 
piero po silnym zaciśnięciu chustki 
przez Wnęka, 

Następnie rozpoczyna składać ze- 
znania oskarżony Jan Wnęk. Do winy 
w dalszym ciągu nie przyznaje się i 
zaprzecza prawdziwości wyjaśnień Ku- 
biaka 

W dalszym ciągu Wnęk opowiada 
historię o otruciu się Klary Sperlin- 
gówny, znaną nam z aktu oskarżenia. 
Na pytanie sądu, dlaczego Kubiak ob- 
ciąża go w tak straszny sposób, Wnęk 
oświadcza, że jest chyba umysłowo 
chory, a poza tym ma widocznie „na 
niego zemstę“. Powodem tej „zemsty“ 
jest rzekomo ta okoliczność, że jeden 
z gospodarzy namawiał Kubiaka, aby 
zabił Wnęka, a sam ożenił się z jego 
młodą żoną. 

Po licznych pytaniach, zadawanych 
przez obronę. zabiera znów głos dr. 
Łaguna i szczegółowo wypytuje Wnę- 
ka, w jaki sposób zawiązał chustkę na 
twarzy denatki. aby się rzekomo nie 
powalać krwią i jak ta chustka ua 


„stępnie się zsunęła na szyję. Z odpo- 


ze świała niewygodną sobie 


wiedzi osk, Wnęka wynikałoby, że po- 
między chustką a szyją zmarłej mu- 
siałaby pozostać lużna przestrzeń. 
Tymczasem sekcja zwłok wykazała 
silne zadzierżgnięcie owej chustki. 

Po zakończeniu wyjaśnień przez 
osk, Wnęka sąd zarządził 5-minutową 
przerwę. 

Po przerwie, która skończyła się o 
godz. 11.40, rozpoczęło się przesłuchi- 
wanie świadków. 


СО MÓWIĄ ŚWIADKOWIE 


Henryk Sperling, ojciec zamor- 
dowanej i siostra jej, Elza Grocho- 
lewska, wyświetlali okoliczności, ty- 
czące się życia śp. Klary, oraz jej sto- 
sunku do osk. Wnęka. Aspirant P. P. 
Adam Olasik i przodownik Р, Р. 
Antoni Lewandowski, opisywali 
poszukiwania za zaginioną Klarą Sper- 
ling i szczegóły wykrycia zbrodni. Po- 
nadto scharakteryzowali osk. Wnęka 
jako awanturnika, notowanego w po- 
licji. 

Swiadkowie Marianna і Irena Węc- 
ławikówne, oraz Maria Chwa- 
lisz zeznały, że w swoim czasie utrzy- 
mywały z Wnękiem bliższe stosunki, 
oraz że Wnęk dopuszczał się wobec 
nich niedozwolonych zabiegów. 

Śwd. Richar Werner nie wnosi 
nic nowego. Śwd. Wilhelm Werner, 
teść Wnęka, zeznaje, że 13 lipca zaczął 
żniwa i że osk. Wnęk był obecny cały 
dzień na polu. Sąd odczytuje jego ze- 
znania ze śledztwa, z których wynika, 
że wówczas śwd. Werner podał dzień 
20 lipca jako termin rozpoczęcia żniw. 

Tak samo osk. Kubiakowi usiłują 
wytworzyć alibi co do żniw świadko- 
wie: Michał Barłógi Jan Kostrze- 
wa, lecz plączą się w zeznaniach w 
krzyżowym ogniu pytań sądu i proku- 
ratora. W konsekwencji prok. Kaczo- 
rowski polecił w czasie przerwy are- 
sztować świadka Barłoga pad zarzutem 
fałszyw: znań. 

Dalsj świadkowie nie wnoszą nic 
nowego do rozprawy. 

Z kolei składa swe orzeczenie bie- 
gły dr Łaguna, który w całej rozcią- 


głości podtrzymuje swe poprzednie 
orzeczenia, z których wynika, że śp. 
Klara Sperling została zaduszona 


chustką. Adw. Lompa stawia jeszcze 
szereg wniosków, m. i. o zbadanie sta- 
nu umysłowego osk. Kubiaka, lecz sąd 
wnioski te odrzuca i przewód sądowy 
zamyka. 


MOWA PROKURATORA 


0 godz..15.45 rozpoczyna  przemó- 
wienie prok. Kaczorowski, 

— Panowie Sędziowie! 7, nieco- 
dzieną sprawą przychodzę dziś do was, 
ze sprawą, w której chodzi o trzy ży- 
cią ludzkie: jedno zmarnowane w lip- 
cu ub. roku i dwa życia ludzi, siedzą- 
cych dziś na ławie oskarżon. . Wiem, 
że nie wolno mi opuścić ani jednego 
szczegółu, któryby nie tylko był dowo- 
dem winy, ale і tarczą dla oskarżo- 
nych. Ale właśnie dlatego postaram 


pozostawia najmniejszej 
— kończy prok. Kaczorowski — to te- 
raz muszę mówić o karze. Kubiak ma 
to przeciwko sobie, że raordował isto- 
tę, która mu nic nie zawiniła. 
kondotierem zbrodni, jest zbirem, któ- 


| к, 


Dr. med. Н. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych ` 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 1 3-9 w niedzielę: 9-12 
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się dowieść, że osk. Wnęk mówi nie- 
prawdę. 


W dalszym ciągu prokurator wyka- 


zuje niewątpliwą dla niego winę oby- 
dwu oskarżonych, |; 
przyznaniu Kubiaka, zgodnym w każ- 
dym szczególe z ustaleniami przewodu 
sądowego. 


opierając się na 


— Skoro więc wina obydwóch nie 
wątpliwości 


Jest 


lub obietnicę pienię- 
Lacz ma i okoliczność 
żal i przyznanie 
się do winy adam więc najwyż- 
szego wymiaru kary. 

Ale Wnęk działał z wyrafinowaniem, 
z premedytacją, Trucizną |udaszo- 
wych pocałunków zaciemnia uwagę 
swej ofiary, zanim zarzuci jej zdra- 
dziecko chustkę na szyję, aby udusić. 
Nie zasługuje na miano człowieka, żad- 
па kara poprawić go nie zdoła — i dla- 
tego tylko jedna tu być może — kara 
śmierci! 


PRZEMÓWIENIA OBROŃCÓW 


Obrońca Wnęka, adw. Lompa, 
starał się wykazać sprzeczności w Ze- 
znaniach świadków. Kubiaka uznał za 
kretyna, którego wyjaśnieniom  wie- 
rzyć nie można. Twierdził, że osk. 
Wnęk mówił prawdę i w pierwszym 
rzędzie prosił o jego uniewinnienie, 
ewentualnie o łagodny wymiar kary. 

Adw. Nowicki, wobec przyznania 
się osk. Kubiaka do winy, prosił о 
możliwie najniższy wymiar kary. 

Oskarżeni Wnęk i Kubiak w ostat- 
niem słowie prosili о uniewinnienie, 
przy czym Wnęk do ostatka twierdził, 
że Klary Sperling nie zamordował. 


WYROK 


Po półgodzinej naradzie, punktual- 
nie o godz. 17,30, wszedł na salę trybu- 
паі i wśród skupionej ciszy ogłosił wy- 
rok, mocą którego oskarżeni uznani zo- 
stali winnymi zbrodni z art. 225 par. 1 
k.k. iza to: osk. Jan Wnęk skazany 
został na karę śmierci z pozbawieniem 
praw obywatelskich i honorowych na 
zawsze, a osk. Franciszek Kubiak — na 
15 lat więzienia z zaliczeniem aresztu 
śledczego. 

W uzasadnieniu sąd uznał, że prze- 
wód sadowy całkowicie potwierdził 
wywody aktu oskarżenia. Osk. Wnęk 
był inicjatorem i motorem ohydnego 
czynu, dokonał go z całą premedytacją 
i obmyślił wszystko z góry. Zachował 
się niesłychanie cynicznie, dopuszcza- 
jąc się na swej ofierze czynu lubieżne- 
go tuż przed jej zamordowaniem. Dla- 
tego sąd widział dla niego tylko karę 
śmierci, uważając, że osobnika tego 
pokroju trzeba usunąć ze społeczeń- 
stwa, 

Co do osk. Kubiaka sąd poczytał 
mu przyznanie się do winy za okolicz- 
ność łagodzącą i dlatego skaza! go na 
15 lat więzienia. 

Oskarżeni przyjęli wyrok z 
gnębieniem, lecz spokojnie, 


za. pieniądz 


przy» 
(mż) 


WENT 


Signorina Orsola Buvoli piękna mediolan- 
1%tórą zaroczył się syn Mussoliniego 
Wittorio. Ślub ma się odbyć 6 lutego. 
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Z dnia 
Jojny Firułkesa, 


studenta z Tel-Awiw, odezwa 
do żydków i polskich obroń- 
ców Konstytucji 


Naszych żydków boli głowa, 
Że akademicy 

Nie chcą siedzieć z nimi razem 
Na ławach wszechnicy. 


Stokroć więcej stąd się martwią 
o żydków rektorzy, 

А to sprawa bardzo prosta, 
Łatwo się ułoży. 

Będą całkiem popnębione 
Polskie chuligany, 

Cało wyjdzie Konstytucja 

1 naród wybrany, 

Tylko państwo posłuchajcie 
Firułkesa Jojny, 

Dobrze mówię, dobrze radzę, 
Już nie będzie wojny... 

Można sprawę tak obrócić 

Za wskązaniem mojem: 

Nie goj nie chce z Żydem siedzieć, 
Lecz Żyd nie chce z gojem. 


Po tym niechaj rektor zrobi 

То, co my robimy 

W polskich miastach — że osobno 
Mieszkają goimy. 

Między grupą domów naszych, 

A gojów domami, 

Na dwóch tykach drut rozpięty, 
Widzieliście sami, 


Przed tym drutem to my, ludzie, 
Za drutem poganie, 

Tam pluj! goje. — Tak nas uczy 
Talmudu pisanie. 


Lud wybrany się oddziela 
Takim „telegrafem". 

Za to żadna Konstytucja 
Nie ściga nas sztrafem, 


Tak robimy kilka wieków 
W każdym polskim mieście, 
A nie wiemy, co Bereza, 
Albo inne Brzeście. 

Swoim, żydkom, ja to radzę, 
Dobrze radzę przecie: 

Dać „telegraf* w każdej sali 
W uniwersytecie. 


Gdy na sali „telegratem“ 
Żydków się oddzieli, 

Z dumą będą, gardząc gojem, 
Osobno siedzieli, 

Oprócz drutu, można jeszcze 
Oddzielić się ławą. 

Nu? obrońcy Konstytucji, 
Klaskajcie mi brawo! 


Z żydowskiego przełożył 
А.Р. 


Migawki łódzkie 


Łódź, 22 stycznia 


Jak wiadomo, na ostatnim posie- 
dzeniu łódzkiej Rady Miejskiej radny 
'narodowy Belka w imieniu całego klu- 
ри narodowego zgłosił nagły wniosek 
przemianowania ul. Leszno na „śp. im. 
wachmistrza Bujaka". Wnioskodawca 
w rozmowie z przedstawicielammi na- 
szego pisma oświadczył, iż śp. wach- 
mistrz Bujak, odznaczony za wierną 
służbę ojczyźnie, padł na ulicy w Miń- 
sku Mazowieckim od  skrytobójczej 
kuli żydowskiej i dlatego należy Jego 
pamięć uczcić przez nazwanie jednej 
z ulic Jego imieniem... 

Byliśmy ciekawi, jak do tego wnio- 
sku ustosunkują się radni żydowscy. 
Próbkę ich patriotyzmu daje żydowska 
„Republika”, pisząc w numerze 21 z 
dnia 21 stycznia dosłownie co nastę- 
puje: 

„Do czego dochodzi demagogia 
endeków, świadczy jeden z wniosków 
nagłych, zgłoszony przez nich па 
onegdajszym posiedzeniu. Wniosek 
dotyczył przemianowania ulicy Le- 
szno na ulicę im. śp. wachmistrza 
Bujaka.* 

A więc według parszywego żydłaka 
z „Republiki* uczczenie pamięci śp. 
Bujaka jest „demagogią endecką'*. 

Na taką podłość może się zdobyć 
tylko — parch. 

Społeczeństwo polskie w Łodzi do- 
brze to sobie zapamięta! 


* 


Ta sama gudłajska „Republika" w 
tym samym numerze wyśmiewa się 2 
podeszłego wiekiem i steranego walką 
o chleb robotnika-narodowca, radnego 
Czerniką z tego powodu, że rzekomo 
nie umie mówić po polsku. 

„Radny Czernik popisywał się 
onegdaj specjalnie. Krzyczał tak 
głośno, aż ochrypł i pod koniec wy- 


Spółka Żydów, „sanatorów” 
socjalistów w Częstochowie 


sprzeciwiła się zakazowi produkcji 


handlu dewocjonaliami 


przez Żydów — Klub Narodowy opuścił posiedzenie rady 
miejskiej 


Częstchowa, 22, 1. — W dniu 18 
bm. odbyło się tu posiedzenie rady 
miejskiej, na którym miano rozpatrzeć 
dodatkowy budżet na rok 1936/37 i po- 
wziął uchwały w sprawie kilku wnio- 
sków radzieckiego klubu narodowego. 
Wnioski te miały być rozpatrzone już 
na poprzednim posiedzeniu, lecz radni 
PPS i Żydzi opuścili salę obrad, de- 
kompletując quorum. 

Po rozpatrzeniu szeregu spraw ad- 
ministracyjnych, jak sprzedaż koszar 
na Zawadach wojsku, zaciągnięcie po- 
życzek na budowę szkół itd, wobec te- 


go, iż wnioski Klubu Narodowego przy 
rozpatrywaniu pominięto i usiłowano 
przesunąć na koniec porządku obrad, 
Klub Narodowy, po przemówieniu 
adw. Plebanka opuścił na znak prote- 
stu salę obrad. 

Po 15-minutowej przerwie posie- 
dzenie wznowiono, jednakże już bez 
udziału Klubu Narodowego. Na posie- 
dzeniu tym odrzucono m. i. wniosek 
Klubu Narodowego o wydanie zakazu 
Żydom w sprawie produkcji i handlu 
dewocjonaliami. 


Z komisji finansowo - budżetowej w Łodzi 
„Socjaliści gotowi są 
współpracować z komisarzem 


Zdezawuowanie stanowiska zajętego na posiedzeniu Rady 
miejskiej — Żyd przewodniczącym komisji — Tysiąc złotych 
dla... „Kuriera Łódzkiego* — 738 tysięcy +l strat w К. К. О. 


Łódź, 23. 1. — Onegdajsze obrady 
radzieckiej komisji finansowo-budżeto- 
wej przyniosły szereg rewelacyj. Prze- 
de wszystkim należy stwierdzić, 12 
przedstawiciel większości żydo-socjal- 
komunistycznej, radny Potkański, ©- 
świadczył, iż jego klub nie będzie opo- 
nował przeciwko rozpoczęciu obrad 
nad budżetem, uznając je za pilne i 
konieczne. 

Oświadczenie to stoi w jaskrawej 
sprzeczności ze stanowiskiem, zajętym 
przez PPS na ostatnim posiedzeniu 
rady miejskiej, gdzie prezes tego klu- 
bu Chodyński rozpoczęcie obrad budże- 
towych uzależnił od zatwierdzenia 
czerwonego zarządu. Ta nagłą zmiana 
decyzji wykazuje dobitnie, iż żydo-so- 
cjal-komuna, spostrzegłszy swój bląd, 
przestraszyła się możliwości rozwiąza- 
nią rady miejskiej i wycofując się z 
raz zajętego stanowiska, wolała raczej 
Pójść na skompromitowanie się w o- 
pinii publicznej, niż zamknięcie samej 
Sobie dróg, prowadzących do — żłobu. 

Јак z powyższego wynika, prowo- 
dyrzy żydowsko-socjalistyczni więk- 
szości radzieckiej gotowi są każdej 
chwili sprzedać cały proletariat łódzki 
za kilka ciepłych posadek па ratuszu 
miejskim. Czyż mógł się kto po nich 
czego innego spodziewać? 

Drugim znamiennym faktem, god- 
nym zapamiętania, jest wybór Żyda 
na generalnego referenta budżetowego, 
adw. Hartmanna. Uderzającym faktem 
było również stanowisko żydo-socjali- 
stów w sprawie zaciągnięcia pożyczki 
1.900.000 złotych na pokrycie niedoboru 
budżetowego za rok 1936-37 i w spra- 
wie dodatkowego budżetu na tenże rok, 
Wbrew wszelkim  przypuszczeniom, 
obie te sprawy zostały przegłosowane 
większością głosów żydowsko-socjali- 
stycznych, z czego już niedwuznacznie 
wynika, iż socjaliści z strahu przed 
rozwiązaniem rady miejskiej poszli 


nawet na koncepcję współpracy z ko- 
misarycznym zarządem miasta. 

Oba te potknięcia świadczą dobit- 
nie, że Żydzi kręcą radziecką większo- 
ścią, jak im się tylko zechce. 

Adw. Kowalski w imieniu Obozu 
Narodowego oświadczył, iż w roku 1934 
rada narodowa wybrała ze swego 2то- 
na prezydium miejskie, które jednak 
bez żadnych istotnych przyczyn nie 
zostało zatwierdzone. Rządy komisar- 
skie są stanowiskiem anormalnym. үл 
tego powodu Obóz Narodowy jest prze- 
ciwny uchwalaniu dodatkowego bu- 
fżetu, jak również zaciągnięciu po% 
życzki. 

W dyskusji nad dalszymi sprawa- 
mi wyszły na jaw dwie sensacyjne rze- 
czy. Oto zarząd miejski z funduszów 
publicznych ofiarował w bieżącym ro- 
ku „sanacyjnemu* „Kurierowi Łódz- 
kiemu", z okazji 35-lecia tegoż pisma, 
1000 zł w formie subwencji. Ograni- 
czając się na razie do stwierdzenia 
faktu samego, nadmieniamy, iż wyda- 
wanie z kasy miejskiej pieniędzy pu- 
blicznych na tego rodzaju cele uważa- 
my za rzecz niedopuszczaluą. Opinia 
publiczna musi wyciągnąć z tego od- 
powiednie konsekwencje. 

W dalszym ciągu obrad ustalono, 
iż miasto poniosło w KKO 738 tysięcy 
złotych strat, z racji prowadzenia złej 
gospodarki w tej instytucji. Działo się 
to za czasów, kiedy kierownikami KK9 
byli socjaliści Naruszkiewicz i Żyd — 
Hannemann. 

Poza tym stwierdzono, iż zarząd 
miejski ma obecnie siedem czynnyci 
samochodów. 

Sprawę umorzenia zaległości 5 ty- 
sięcy złotych żonie byłego radnego 
Hutnika pod naciskiem argumentów 
radnych Obozu Narodowego tymczaso- 
wy prezydent Godlewski zdjął z ро- 
rządku obrad. 


— Z ZZOZ Z 


dawał już z siebie tylko żałosne jęki, 
Wygrażając pięściami radnym socja- 
listycznym, wołał: 

— Wy, z pod cerwunego buńcu- 
ka!... Radny Czernik nie ma dobrej 
wymowy. Brzmiało to więc: „Wy, 
z рой cerwonego bumcyka*, Powta- 
rzał to bez przerwy, potrząsając pię- 
ściami i tupiąc nogami.“ 


Co za niebywałe widowisko: Żyd 
uczy Polaka mówić po polsku 


Możeby ów pismarek żydowski zgło- 
sił się do radnego Czernika z propo- 
zycją objęcia posady nauczyciela? 
Zwracamy tylko uwagę, że radny Czer- 
nik ma twardą i wypracowaną rękę... 


* 


„Sanacyjny* „Kurier Łódzki" w roz- 
ważaniach swoich na temat ostatniego 
posiedzenia rady miejskiej zdobył się 
na taki dowcip: 

„W dyskusjach na terenie Rady 
stale mówi się o odniesionym zwy- 
cięstwie. 

Jaka byłaby odpowiedź, gdyby 
postawiono pytanie: Kto odni 
zwycięstwo na wtorkowym ро! 


dzeniu? Odpowiedź jest jedna — De- 
magogia.* 

Pod czyim adresem ta uwaga? O 
ile nam wiadomo, demagogię uprawiał 
i uprawia „Kurier“, Niech więc innych 
nie osądza według swojej miary. 

Jeśli organ „sanacji“ nie umie czy 
nie ma odwagi zdobyć się na wyraźne 
wystąpienie, niechaj lepiej w takich 
sprawach w ogóle nie zabiera głosu... 


* 


Żydowska „Republika* w numerze 
z dnia 20 bm. dała wyraz swego nie- 
zadowolenia w następującej sprawie: 


„Wskutek niewłaściwej organiza- 
cji, niektórzy sprawozdawcy nie mo- 
Eli spełniać swych funkcyj, przy or- 
ganizacji bowiem loży prasowej wy- 
kazano wielką niezaradność.* 


Ażeby w przyszłości było lepiej, 
trzeba z ław prasowych usunąć kilku 
Żydów, którzy się pętają, jak wszy po 
kożuchu. „Republika* ma pretensje 
© to, że nie ma miejse dla „Expressu“. 
Jeszcze czego! I tak jest za dużo par- 
chów, OSA 


Eksplozja petardy 
Warszawa. (Tel. wł.) Pod skle- 
реш materiałów piśmiennych Кајеіа 
przy ul, Dąbrowskiego eksplodowała 
petarda. Uszkodzone są drzwi sklepu 

i rozbite szyby wystawowe. (w) 


W sprawie Berezy 


W Sejmie poseł Gładysz złożył pro- 
jekt ustawy, mającej zmienić rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzpltej o obozie 
izolacyjnym w Berezie Kartuskiej w 
tym duchu, by odtąd do Berezy wolno 
było wysyłać tylko komunistów. 


Rada miejska w czwartek 


Łódź, 22. 1. Czwarte z rzędu 
posiedzenie rady miejskiej w Łodzi 
zostało wyznaczone na. czwartek, dnia 
28 bm. o godzinie 19. Porządek obrad 
przewiduje m. i. załatwienie pozosta- 
łych spraw z ostatniego burzliwego 
posiedzenia. 


Młodzież krakowska 
nie chce Zydów 


Kraków, 22. 1. — Na posiedzeniu 
zarządu Biblioteki Słuchaczów Prawa. 
U. J. zapadła jednomyślna uchwała, 
ażeby zarząd wystąpił na walnym 
braniu, które odbędzie się w najbliż 
szym tygodniu, z wnioskiem, uniemoż- 
liwiającym wstępowanie studentom 
Żydom do tej organizacji. 


Przetl procesem 
narodowców w Sosnowcu 


Sosnowiec, 22.1. Przebywają- 
cym w więzieniu w Będzinie od 5 mie- 
sięcy członkom Stronnictwa Narodo- 
wego tj. kierownikowi koła Sosno- 
wiec—Srodula Józefowi Hincingierowi 
i członkom zarządu Henrykowi Za- 
wadzkiemu i Bogusławowi Grudniew 
czowi oraz pełniącemu służbę w woj- 
sku Floriatowi Karolińskiemu, dore- 
czono akt oskarżenia, obejmujący 32 
strony. Termin rozprawy sąd nazna- 
czył na 8 lutego. 

Oskarżeni odpowiadać będą na za- 
rzuty prowadzenia akcji terrorystycz- 
nej, jak zamachy bombowe na obiekty 
żydowskie, polewanie kwasem futer 
Żydom, usiłowanie podpalenia kin ży- 
dowskich i t. p. 

Obrony podjęło się kilku adwoka- 
tów miejscowych i zamiejscowych, Na 
sprawę wezwano 50 świadków. 

Proces narodowców, jako pierwszy 
w Zagłębiu Dąbrowskim, hudzi żywe 
zainteresowanie wśród tutejszego spo- 
łeczeństwa. 


Na uboczu 
Typy zP.P.S. 
Obecny _ radziecki klub PPS 
w łódzkiej Radzie miejskiej ma do- 


prawdy prawdziwe szczeście do skaza- 
nych radnych. Jeden z członków tego 
„robotniczego“ klubu radzieckiego, w 
skład którego wchodza żydowscy ka- 
pitaliści, żydowscy adwokaci i nie- 
mieccy kamienicznicy, tow. M. Zdzie- 
chowski tak zasmakował w braniu 
pieniędzy od córki żydowskiego fa- 
hrykanta Chai W że został płatnym 
agentem komunistycznej międzynaro- 
dówki. 

Siedząc w wiezieniu za wybitnie 
antypaństwową i antynarodową dzia- 
łalność, będzie miał tę pociechę „ideo- 
зуу“ obrońca polskiepo rohotnika za 
żydowsko-kómunistyczne pieniądze, że 
podczas tej swojej przymusowej 5- 
niej bezczynności z racji skazującego 
wyroku „nie przestanie żyć w cercach 
radnych PPS*, jak z patosem godnym 


lepszej sprawy wołał na ostatnim 
posiedzeniu Rady miejskiej — tow. 
Chodzyński, 


A oto drugi radny PPS. W Łodzi w 
1920 roku, w tych dniach, kiedy wszy- 
stko powinno być zwrócone w kierun- 
ku konsolidacji, wzmocnienia frontu 
obrony narodowej, obecny radny PPS 
Goliński, znany działacz na егете 
związków klasowych, będących dome- 
ną wpływów komunistycznych, został 
skazany wyrokiem sądu okręgowego w 
Łodzi z art. 123 p. 1 К. К. na 1 rok wię- 
zienia i z art. 129 p. 1 К. k. na 1 i pół 
roku więzienia, 

Nie będziemy rozpisywać się na te- 
mat tego, co bylo powodem skazują- 
cych wyroków, a poprzestaniemy jedy- 
nie na przytoczeniu odpowiadnich ar- 
tykułów К. К. I tak: art. 123 р, 1 mð- 
wi: „Ten, kto bierze udział w zbiego- 
wisku, które wspólnymi siłami doko- 
nało napadu na straż wojskową, 
albo przeciwdziałało przemoca sile 
zbrejnej będzie karany“ a art. 129 p. 1 
„Ten, kto publicznie nawołuje 
do popełnienia czynu buntowniczego 
lub zdradzieckiego będzie karany 
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gdy swej prawdziwej ojczyzny, 
nie zazna rozkoszy, jaką daje 
wędrówka w bezkresne dale z 
wielbłądzią karawaną. 

1 mimo, że Lelka lubili wszy- 
всу, mimo, że dbali o niego i 
otaczali opieką, nie żył on dłu- 
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go w zwierzyńcu. Weterynarz 
powiedział, że zabiło go prze- 
ziębienie, zbyt chłodny dla nie- 
go klimat, złe pogody. A może 
zdechł Lelek z tęsknoty za nie- 
znaną i niewidzianą nigdy pu- 
stynią Т. K. 
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Hallo! Eugeniusz Kaczmarek w Poznaniu: Winszuję Ci z całego serca 
zwycięstwa w konkursie rysunkowym i nagrody. Brawo! Odpis możesz mi 
REY, Ściskam Cię. — Konstanty i Dodo Sczanieccy w Michorzewie: 
Przysłaliście gwiazdkę dla najbiedniejszych. przysłaliście mi pocztówkę 
świąteczną, więc terąz musicie koniecznie napisać o sobie. Oczekuję dużego 
listu. a tymczasem Ściskam Was. — Basia Frąszczakówna w Poznaniu: 
Przede wszystkim dziękuję Сі za życzenia. Nie amuć się z powodu nie na- 
desłanych zabawek. Przecie dałaś je przedtem już innym biednym A więc 
spelniłaś tym samym uczynek miłosierny, a о to właśnie chodziło. Winszuję 
dobrego świadectwa i pozdrawiam serdecznie. — Meluta Esmar w Marian- 
kach: Masz we mnie szczerego przyjaciela. któremu ze wszystkim możesz 
cię zwierzyć. A co do swego przyobiecanego, przyślij. a zobaczę, co będzie 
można zrobić. Czekam więc i serdecznie pozdrawiam. — Zdzisia Orlicka 
w Poznaniu: Dziękuję Ci za ten Twój pierwszy przemiły lścik i cieszę się 
bardzo z poznania tak serdecznej przyjaciółki. To też oczywiście z radością 
przyjmuję Cię do Kola moich Przyjaciół. Lubisz geografię? wobec tego po- 
doba Ci się zapewne drukująca się obecnie pogadanka o Jawie. Brakujący 
numer otrzymasz w przyszłym tygodniu. Pozdrawiam Cię serdecznie i rów- 
nież ściskam. — Bożenką Buzalska w Tczewie: Przede wszystkim dziękuję 
ślicznie za ładną fotografię Twoją t Bogdanka; teraz przynajmniej widzę 
Was dobrze, bez uciekania się do powiększającego szkła. Fotografię pi- 
łem do albumu moich przyjaciół. I ja się cieszę z Waszych dobrych świa- 
dectw i życzę Wam i w przyezłości jak najlepszych Uekarżasz się na brak 
śniegu. Tak, brak śniegu jest szczególnie dotkliwy prz уоһеспусһ mrozach. 
Grozi to wymarznięciemm ozimin i wielkimi stratami w rolnictwie, Ale na 
brak lodu chyba teraz już nie narzekasz, możesz użyć łyżwowania za wszyst- 
kie czasy. Ciskaw jestem bardzo „Pustelnika", Pozdrawiam serdecznie Cie- 
bie, Bogdana. dziadziueia i rodziców. — Marylka Wilczakówna w Poznaniu; 
Dziękuję Ci. Marylątko, za miły list, і mam nadzieję, że obawy Twoje przed 
śwadectwem były płonne, i że stopnie były dobre. Zresztą. kto віє przez cały 
czas pilnie uczy, ten śmiałę oczekiwać może świadectwa, I jakże się udał 
pierwszy koncert Waszej orkiestry? | wogóle cała Gwiazdka? ‘Pozdrawiam 
Ciebie Marylątko oraz Władzińka i Kunusia. — Władzio Cieślik w Pozna- 
miu: Dziękuję Ci za ten pierwszy Twój miły liścik i z radością przyjmuję 
do Koła moich przyjaciół. Oczekuję obszerniejszego listu. Ściskam Cię, — 
Haliną Charaszkiewiczówna w Poznaniu: Dobrze że nareszcie zdobyłaś się 
na odwagę i napieałaś list. Dowiedziałem się pr pe eh że mam na 
Debeu wierną przyjaciółkę. Oczywiście, przyjmuję Cię do Koła moich przy- 
jaciół i oczekuję przyobiecanego wielkiego liatu, „Mój Przyjaciel" w „Ku- 
rierze Poznańskim" jest taki ват co w „Orędowniku', Serdeczne pozdro< 
wienia i uściski, = Wszystkich czytelników i czytelniczki „Mego Przyja- 
ciela" pozdrawia serdecznie Engeniusz Kaczmarek z Poznania, = 


BEZPŁATNY TYGODNIOWY DODATEK 
ORĘDOWNIKA DLA DZIECI 


POD REDAKCJA WU 
Boki П JKA CZESIA 


Nr. 3 


0 królu, królewnie i smoku 


(Ciąg dalszy). kowe i tak wystraszyło królew= 
Wysłuchał posłańca królew- nę Wandulkę, że drżała na ca- 
skiego i skierował swoją tubę łym ciele jak listek osikowy i 
nieco w górę i na prawo, gdzie przez pół dzionka jakby zapo- 
jak na dłoni widział losy grodu mniała o wesołym szczebiocie i 
Krakowego. Zamyślił się kęs śmiechu, 
czasu, bo nawet wróż, nim co Trzeciego dnia kazał król gło- 
powie, pomyśleć musi, i odczy- sić trębaczom na cztery strony 
tał następujący napie: świata: kto smoka ubije, otrzy- 
wZgladzi smoka straszliwego ma, co jeno zechce. 
Człowiek ducha prostego Zawrzało w osiedlu jak w 
i serca czystego.” ulu. Każdy się szykuje, nad 
Więcej nie dało się wydobyć od sposobami przemyśliwa, głowi 


wróża czcigodnego, choć sam się i mozoli, proce ze skóry ro- 
rzekł, że w gwiazdach sposób na bi, kamieni jak głowa dziecka 
smoka jest wypisany. dobie maczugi struże, strza» 


ły żmiim jadem zatruwa, przy- 
niewiele mądrzejsi, niż od niego nętę gromadzi, aby nażartego 
wyszli. Tyle, że przyrzekł do- smoka znienacka ubić, nie pom- 
pomóc królowi w wyszukaniu пас, że już przed nim wielu 
takiego, ktoby miał moc zgła- owych łowieckich sposobów 
dzić smoka i jemu wyczytany próbowało i zginęli śmiałki od 
sposób objawić. jednego pchnięcia łapą, jedne- 
Czeka król dzień jeden, czeka | #0 kłapnięcia straszliwymi zęb- 
drugi i nie. Wróża jak nie'wi- саті 
dać, tak nie widać. А tu smo- Każdy widzi się bogaczem 
czysko coraz bardziej zażarte, niczym król. Skór, miedzi, bro- 
coraz zuchwalsze, raz nawet ni, soli i wszelkiego dobra za- 
zajrzało ponad ogrodzenie zam- żąda, ау się w komorze nie 


Wracali posłowie do króla 
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mieściło. Pobuduje wielkie do- 
mostwo, na bogactwie usiędzie, 
ręce założy i nic robić nie bę- 
dzie. Nim to nastąpi pracuje 
każdy co sił, na sąsiada koso*) 
spogląda, czy nie lepiej uzbro- 
jon pójdzie do walki ze smo- 
kiem. 

Kręci się między nimi nie- 
znany w osiedlu wróż-samotnik. 
Z umysłu kim jest nie wydaje 
się. Każdy łacniej zdradzi się, 
jakim jest, przed obcym. 

Chodzi tu, chodzi tam, za- 
gląda, pyta i szuka. 

— Ubiór na was dostatni, do- 
mostwo jak się patrzy, — za- 
gaduje jednego. — Na co wam 
ubiegać się o nagrodę? 

— Sąsiad ma  dziesięćkroć 
więcej, z góry na mnie spoziera 
© odrzekł zagadnięty przyrzu- 
cając płachtą broń, koło której 
dłubał na ławie, aby obcy przy- 
bysz nie podpatrzył jego robo- 
ty, a nie doniósł sąsiadowi. 

— Sławy się dobijam, mówił 
inny  zagadnięty. — Ziemia 
wszystkich nas pokryje, a o 
mnie mówić będą po całej kra- 
inie, jeśli smoka ukatrupię. Ai 
bogactwa wziętości przysporzą 
niemało. 

— Młodego żywota zbędziesz. 
Siła dojrzałych mężów kusiło 
się, a smok ich pożarł i tyle, — 
wyciągał wróż na rozmowę ja- 
kiegoś młodzika. 

— Hale, hale! Swojego patrz- 
cie nosa, abyście zaś nie pozna- 
li, jaka u mnie ręka, — odrzekł 
wywijając pięścią wróżowi po- 
nad głową. 

Od rana do nocy kucie ka- 
mieniem o metal, ciosanie drew- 
na i łupanie kamieni czynię 


*) Koso — krzywo, 
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halas niosący się wgłąb pu- 
szczy i po wodach Wisły. 
ж 

Od rana siedzi w swojej kom- 
nacie Krak i duma ponuro. Co 
dźwirze skrzypną, to ze złą wie- 
ścią wpada któryś z dworzan. 

— Mieszko z mieczem przez 
kupca wodą  przywiezionym 
wpadł na smoka i ani zipnął, 
m już martwy leży — mówi je- 
den z drużyny. 

— Ścibor procą zawinąć nie 
zdolił, już ubit — mówi drugi. 

— Rozjuszony nikogo nie po- 
żera, jeno trupa za trupem Кіа- 
dzie — opowiada, mówiąc o 
smoku, trzeci. 

Coraz to chmurniej Krak po- 
słów przyjmuje. Jadło odesłał 
nietknięte. Z tronu swojego ze- 
szedłszy podszedł ku oknu i 
patrzy w dal. Jak na dłoni wi- 
dać walkę, padają dzielni łow- 
cy i woje. Krak rady w głowie 
szuka, widzieć nikogo nie chce, 
nawet swojej dzieweczki. Nowy 
zamysł w głowie waży: po wró- 
ża po raz wtóry pośle, przywlec 
go na zamczysko każe, rózgami 
zasiec, a pięty przypiec, nie 
zważając na osobę, ażeby wy- 
śpiewał, co za sposób w gwia- 
zdach wyczytał. 

A Wandulka złotowłosa wra- 
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zwrócił, gdyby urodził się we 
właściwej ojczyźnie wielbłądów 
w Afryce. Jako młody wielbłą- 
dzik miałby może więcej swo- 
body, odbywałby dalekie wę- 
drówki przy boku matki, ale 
nie działoby mu się tam lepiej, 
niż w Ogrodzie Zoologicznym. 
Afrykę znał Lelek tylko z о- 
powiadań matki, która należała 
do rodziny dromaderów, to jest 
takich wielbłądów  jednogarb- 
nych, które dzięki chyżości nóg 
używane są jako wierzchowce. 
Opowiadała mu matka o wę- 
drówkach, jakie odbywała za 
młodych lat w afrykańskich pu- 
styniach. Należała do stada, 
które było własnością bogatego 
Araba. Kroczyła nieraz w dłu- 
gim szeregu wielbłądów w ka- 
rawanie, przecinającej piasczy- 
ste bezkresy pustyni. 
Wędrówka trwała kilkana- 
ście nieraz dni, wśród mono- 
tonnego krajobrazu. Całymi 
dniami nie napotykała karawa- 
na żadnego drzewa, ani krzacz- 
ka. Gdy po upalnym dniu za- 
padała chłodna noc, pochód 
zatrzymywał się, przewodnicy 
zdejmowali z grzbietów. wiełbłą- 
dzich ładunek, rozpalałi ogni- 
sko, peżywiali się i karmili dro- 
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madery. Garstka daktyli lub 
innego ziarna była dostatecz- 
nym  całodziennym  pożywie- 
niem wielbłąda. Obchodziły się 
óne doskonale bez sutszych po- 
żywień, a nawet bez wody w 
ciągu długiego bardzo czasu. 
Niosą bowiem wielbłądy w gar- 
bach zapasy tłuszczu, który od- 
żywia ich organizm, a w ścian- 
kach żołądka — zapasy wody. 
Tylko, że w razie kilkudniowej 
głodówki garb dromadera ma- 
leje i wiotczeje. Gdy jednak ka- 
rawana dobije szczęśliwie do 
miejsca przeznaczenia, wielbłąd 
otrzymuje obfity pokarm, garb 
dochodzi znów do dawnej 
formy. 

Opowiadała Lelkowi matka- 
wielbłądzica, jak w czasie wę- 
drówki przez pustynię, spotkał 
czasem karawanę samum, о- 
kropna wichura, niosąca ze so- 
bą tumany piasku. 

Arabowie zeskakiwali wtedy 
ze swych wierzchowców, zbijałi 
wielbłądy w ciasno stłoczone 
stado, padali na ziemię i zakry- 
wali głowy burnusami. Wiel- 
błądy kładły się również, za- 
ciskały wąskie szpary nozdrzy, 
aby pył nie wdzierai się im do 
płuc i zamykały oczy. Piasek 
zasypywał nieraz całą karawa- 
nę. Niejeden człowiek i nieje- 
den wielbłąd dusił się pod nim, 
z braku powietrza. 

Lelek słuchał opowiadań 
matki. Życie w Afryce, które 
mu opisywała, było może cięż- 
kie i mniej bezpieczne, niż życie 
w zwierzyńcu. Ale jednak wiel- 


‚ błądziątko myślało z tęsknotą 


о piasczystych pustyniach, o 
palących promieniach słońca, 
© gorzkich i twardych trawach 
afrykańskich. Nie zobaczy ni- 


Tymoteusza 
Kalendarz słowiański 
Sobota: Wrócisławy 
Niedziela: Chwaliboga 
Słońca: wschód 7,49 
zachód 16,20 


Długość dnia 3 g. 31 min. 
: wschód 12,48, zachód 3,02 
3 dzień przed pełnią 


Mires ПМ 1 administraci w Łodzi 
telefon redakcji i adm'ufstracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla iateresentów 

od 10— 12 у 


NOCNE DYŻURY АРТЕК 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Koh. 
ma (Żyd) — Рі, Kościelny 8, Charemzy — 
Pomorska 12, Wagnera — Piotrkowska 87, 
Żajączkizwicza — Żeromskiept 3% r. 
<czyckiego — Przejazd 59, Bpsztsfna (Żyd) 
— Piotrkowska 225, Szymańskiego — Przę- 
dzalniana 75 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90 

Pogotowie Р, С. K.: tel. 102 49, 

Pogotowie nbezpieczałni: tel. 208-10, 

Straż ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski 0 godz. £ „Fryderyk Wiel- 
ki", o дой», 8,30 „Хос w Grand Hotelu". 

Teatr Popułarny w śmli Geyera о godt 
8 wiećz. „Zażarty automobilista" 


Teatr Popularny Ogrodowa — „Ich 
Czworo". 
Teatr Polski — „Czarujący chłopiec” 


W Bspłanadzie — „Hocki—Kocki* — 
Szopka ; olityczna, 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria-Metro — „Bolek i Lolek“, 

Corsa = „Pieniądz“ i „Dróza bez pè 
wrótu”, 

Capitol — „Pod dwiema flagami". 

Miraż — „Pokusa. 

Mimoża — „Burak ż nad Wotgi". 

Oświatowy-Słońce „Oskafżam cię 
тако“ i „Nóchy patroli 

Przedwiośnie — „Adieu 

Ра]вее — „Wiedeń szaleje". 

Rialto — „Alótria”. 

Ikar — „опа czy sekretarka“. 

Stylowy = „Panna Lili 


Z RUCHU NARODOWEGO 

TRADYCYJNY „OPŁATEK" dla człon: 
ków i sympatyków Stronnietwa Narodó- 
wego w #0021 kòta im. „Kilińskiego” öd- 
będzie się w sobotę, 23, bmi, 6 gódż. 20 w 
sali Tow. Śpiew. „Hejnał przy ul Sté- 
brzyńskiej 55 (dojazd tramwajami 3 i 14). 
Ро opłatku tańce do rana przy diwiska 
doborowej orkiestry — bieła harmonia. 
Bufet na miejscu. Wejście tylko ża žā* 
orne które można otrzymać ŻA о- 

azaniem legitymacji ózłónk. В. N., przy 
kasie w dniu opłatka. 

OPŁATEK. Tradycyjny opłatek dla 
członków 1 өү tronnictwa Na- 
rodowego w тї koła Widzew odbędzie 
się w sobotę, 2% bm. punktualnie o @0@% 
20 w sali Stron. Nar, koła Śródmięście, ul. 


Targowa 6. Ро opłatku tańce dò FANA. 
Bufet na miejscu. 


KOMUNIKATY 


Teatr miejski, W sobotę, 6 godz. 16 
ostatnie powtórzenie sztuki Nowacżyń- 

i Fryderyk Wielki” Rolę tyłułówą 
gdzie mistrz Ludwik Solski. Ce- 
ny z ne, W niedzielę, о godz. 8,80 wje- 
czorem na specjalne życzenie publiczności 
raz jeszcze jóden daną będzie Afcywósoła 
komedia Zapolskiej "Мота пове pani Dul- 
skiej" po cęnach zniżonych:. próbach 
pod reżyserią R. Szletyńskiego arcydzieło 


Żeromskiego „Różą 
Teatr w Sali Geyera, Piottkówska 296, 
Dziś w sobotę, o godz. В wiecz. | w ńiedzie- 
lę, о godz. 4 ро poł, i 8 wiecz. Teatr w 
li Geyera wystawia bardzo WeGółą Кро 
chwilę w 8 aktach p. t „Zażarty aułómi 
bilista* po cenach zniżohych = w 801 | 

wszystkie miejsca ро 50 gr, w LI 
RÓ miej- 


miejsca 1 zł, II miejsca 
sca 50 gr, galeria 25 gr. 

Jasełka. Przedezkole SS. Urszulanek 
wystawia w dniu 24%, bm, joseke, ойерга- 
ną przez dzieci pt. „Nad Egiptem gwiaż: 
da wschodzi", Jaselka wysttwiona będzie 
w sali Góyera przy tl. Piotrkowskiej 2%, 
о godz, 12. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


is, w sobotę, dnia 23. 
odz. 22 w salach Tow. Śpiewacze- 
11 Listopada 21. Wejście na 
ie za zaproszeniami. 

line zebranie Zrzeszenia chrześci: 
ch kupeów Detalicznych i Drobnych 
emysłowców woj. tódzkiegu odbędzie 
się w Łodzi przy ul Piotrkowskiej 107 w 
dniu 26. bm. о godz. 20; 


NOTUJEMY 


Przerwa w naukach. W związku z 
mrozami w szeregu 8żkół, mieszczących 
się w budynkach hiedóstosowanych dð pó: 
trzeb szkolnych, nauki zostały przerwane 
całkowicie względnie też odbywają Bię w 


Numer 19 — ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 24 słycznia 1937 — Sfrona 9 


Jak to nazwać?! 


Przewodniczący komitetn Р. Z. 


komisarz P. P. 


1Її obwodu, emerytowany 


аса Pilipezyński ulatwia dobrze syto: 


wanej osobie korzystanie ż zasiłków dla najbiedniejszych 


Łódź, 22. 1, — Pisaliśmy już swe- 
go czasu o niewłaściwym potraktowa: 
niu jednego z bezrobotnych przez 
urzędników komitetu „Pomocy zime: 
wej“ dla najbiedniejszych. Obecnie 
mamy do zańotówania nowy „kwia: 
Хек“, którego ujawhiehie powinno po 
ciągnąć za sobą jak hajsurówsże kon: 
sekwencje dla Wihnych. 

Do naszej redakcji wpłynęła іафо 
mość, że Zofia Stratyńska (Tramwą< 
jowa 2), osoba znana że swej zamióż: 
ności, korzysta 2 ołiat komitetu „Po: 
mocy zimowej* dła r A 
Chcąc sprawę zbadać dokładnie, wy 
staliśmy do wspomnianego domu przy 
ul. Tramwajowej 2 naszego współ. 
pracownika, który zebrał następujące 
dane: 

Stratyńska, wdowa po pracowniku 
Łódzkich Kolei Elektrycznych, poża 
emeryturą, ko z tej UO 
cji, dysponuje kilkutysięcznym Kapi- 
talem, który pożycza na procent. Do: 
chód w postaci procentów od pożyczek 
oraz wymieniona już emerytura zabeż= 
pieczają Stratyńskiej aż nazbyt dobre 
utrzymanie, biorąc pod uwagę, że jest 
ona saińótńa i ma skromne wymaga: 
nia. 

Niemałe zdumienie i rozgoryczenie 
wśród sąsiadów Stratyńskiej wywołał 
fakt, że ta ostatnia mimo wyjątkowo 
dobrej sytuacji materialnej, pobiera 
stale obfite zasiłki z komitetu „Рото- 
cy zimowej“ dła najbiedniejszych. SĄ4- 
siadów Stratyńskiej zadziwiło jeszcze 
i to, że normalnie soby korzystające 
z ofiar komitetów „Pomocy zimowej“ 
muszą same udawać się do odpowied 
nich komisariatów P. P. po odbiór za- 
siłków, gdy tymczasem do Stratyńskiej 
przychodził parę razy w tygodniu spe: 
tjalny posłaniec 2 kom. „Pomocy #1 
mówej przynosząc jej patzki z arty- 
Каті żywnościowymi, jak struele, 
ш cukief, ака, Kasza, słótina 
ир. 

Artykuły te dostarczane były Strfe 
tyńskiej w takich ilościach, że nie mo- 
gła ona ich sama skonsumować, to też 
„biedna” kobieta wpadła na ciekawy 
pomysł. Mianowicie 10, со jej zbywało, 
sprzedawała sąsiadom, ustalając пах 
wet odpówiedni cennik, I tak za strue= 
łe pobierała 50 gr, natomiast z nagró- 
madzoną kiełbasą radziła sobie w inny 
sposób, gdyż sprzedawała ją hurtem 
do sklepów о 20 groszy taniej na kilo- 
grafnie, niż rzeźnicy. 

Zwracatiy uwagę, żć fakly te po- 
twierdzają zgodnie wszyscy sąsiedzi 
Stratyńskiej, między innymi Í cl, co 


kupowali od niej artykuły spożywcze. 

Posłaniec һа pytanie lokatorów, 
któ p przysyła ż paczkami, odpowie- 
dział: 


= Przysyła małe tu pan їн 
skt, Ja jesżoże тат a miejsc, 
gdzie odnoszę paczki z żywnością. 

A więc tak: posłańca z opaską ko- 
mitetu „Pomocy zimowej“, przynoszą- 
tego paczki żywnościowe Stratyńskiej, 
wysyłał p. p m 1, który, jako 
były komisarz policji państwowej (o- 
beenie ha emeryturze), jest płatnym 
funkcjonariuszem komitetu „Pomocy 
żiinowej* а racji piastowania stano- 
wiska e c komitetu w 
ш dzie ү tg 1, łynatskiej. Na- 
wiasem należy dodać, iż p. Filipczyń- 
ski jest znany jako długoletni działacz 
„sanacyjny”, 

А teraż zachodzi pytanie, dlaczego 
to i z jakiego powodu p. Filipczyński, 
przewodniczący komitetu „Pomocy zi- 
тој“, darży tak specjalnymi wzglę- 
dami Stratyvńska, osobę zamożną, przy- 
syłając jej ДЕЕ żywnościowe, prze: 
znaczne a najbiedniejszych i ńaj- 
bardziej potrzebujących potiocy ? 

Na pytanie to nie możefty dać Коп 
kretnej odpowiedzi. Stwierdziliśmy 
tylko, co zeznawają sąsiedzi, że p, Fi 
lipczyńskiego i Stratyńską łączą ińte: 
resy pieńiężne. Stratyńska pożyczyła 
р. Filipczyńskiemu swegó czasu 800 zł, 
oczywiście na pewien określony ter- 
min i za opłatą odpowiednich pfoćeń- 
tów, Gdy p. Filipczyński nie mógł w 
ożńaczońym terminie uścić się z długu; 
Stratyńska zaskarżyła gó do sądu і ü: 
zyskała wyrók na zajęcie jego Tucho- 
mości. Р: Filipczyński üűał się wtedy 
do Stratyńskiej, prosząć ją o proloń= 
gatę weksli i prolońgatę tę uzyskał. 

Czy ten fakt ma w tej sprawie ја= 
kieś znaćżehie, nie wiemy. Dość ha 
tym, że Stratyńska Өй dłuższego już 
czasu otrzymuje regularnie paczki 
żywnościowe z komitetu „Pomocy zi= 
mowej” dia najbiedniejszych. 

Nie mieszając się do spraw ściśle 
prywatnych, stwierdzamy jeszcze ғал, 
że Stratyńska korzysta nieprawnie z 
zasiłków, przeznaczonych dia najbied= 
niejszych naszego miasta, przy czym 
ułatwia jej to p. Filipezyński, przewod: 
niczący komitetu „Pomocy zimowej” 
dla najbiedniejszych w ШІ dzielnicy 
przy ul. Miyńatskiej. 

Miarodajnym czyfihikom, które nië- 
wątpliwie zainteresują się powyższą 
sprawą, każdej chwili służymy dówo- 
dami i świadkami: 


mniejszej iłości godzin lekcyjnych % pór 
rze obiadowej. Prźerwanić lekeyj w Ezko- 
łach powszechńych nastąpiło zgodnie z 
poleceniem władz szkolnych, które prze: 
widują, iż w razie gdy temperatura wèw: 
nątrz lokalu szkolnego Hadasa 10 C; 
lekcje musżą być przerwane. W raziê 
podniesienia się mrożu 00 ћіћца 20 С йа 
zewnątrz, lekcje pfzerwane zostają calko- 
witie we wsłystkich sżkółach. 

Ziemniaki żdrożały, Wskutek dość 
dużych mrozów ostatnio catkowieie wstrży 
many został dowóz ziemniaków ofaz ifi- 
nej okopowiźńy i warzyw. fRłólnicy oba- 
wiają się. że nawet najlepiej zabezpićczo- 
ne ziemniaki w czasie (rańspórtu zmarzną. 
Dowożone są tylko ziemniaki z hajbliż: 
szej okolicy. Wskutek zmniejszenia о: 
daży ceny ziemńiaków wzrosły o 1015% 
Sytuację ratuje fakt, że hagrońadzoje są 
duże kapasy na miejscu, co pozwala ha 
uzupełnienie braków. 

Urzędowe cyfry. Woj. Biuro Fundusżi 
Pracy w Łodzi pódaje pońiżej 11080 osób 
poszukujących pracy, RR Regal LU 
dnia 16 stycznia ү г; fa terenie woje: 
wódżtwa łódzkiego; Łódź, powiat łódzki i 
iączycki 55677 вдр; Kallsz, powiat Kali: 
ski, kolski, koniński, turecki t wieluński 
6821; Pabianice, powiat łaski | sieradzki 
8351; Piotrków i powiat piotrkowski 3 040; 
Radomsko i powiat fadomszczański 1 938; 
"Tomaszów Mażow i pówiał brzężlński 
6 109 razem 8 596 osób. 

Posługują się wyłącznie Żydami, Ko- 
Milet pomocy zimowej w Łodzi w poszii- 
kiwaniu funduszów na cele pomocy posta: 
nowił urządzić koncert w Filharmonii, 
przy czym końcert ten ma odbyć się w nië- 
dzielę, 24. bm., а jako wykonaweżynie wy* 
stąpią dwie Żydówki Ada Neumanówna 
i jej siostra Halina Neuman Szulzingero- 
wa. Nie wnikając w tö, ile ża kohetrt 
wezmą żydowskie pianiatki, atwierdzić 
należy. że specjalne pronaguwanie żydow- 
skich müzyków nie jest przecież żadaniern 
kojńitetu: Fakt ten nie jest jednak ойо: 
sobniony. 00 komitet pomocy ziińowe 
równocześnie postaiowii przeprowadzi. 
licytację wżględnie loterię fafitową na 
dzieła ASC ża Podetawę do tego wnio: 
akü dał fakt, że żydowski malarz Sżyk. 
ofiarował kilka kiczów йа rzecz pomócy, 
robiąc eobie reklamę swych malowideł. 


KRONIKA KOŚCIELNA 


Sólenne nabóżeństwń Dnia 21, bm. w 
niedzielę, 6 godz. JU rano, w katedrze św. 
Stanislawa W Łodzi żostanie odprawionć 
Bólenńe nabożeństwo z udziałem przed- 
stawicieji władz i społeczeństwa, jako w 
dniu Polaka z zagranicy. 


SYTUACJA STRAJKOWA 

Strajk ü Gajżeńberja W żydowskiej 
fabryce Gajżeńberga (kalnia mechanicziia 
(Zagajnikowa 20) WU strajk окура 
cyjny 100 robotników. Minowicie pò 
wznowieniu produkcji przyjęto jedynie 
rzęść dawnych robotników, gdy inni zo: 
stali Usunięcj, а ра ich miejsce zaangńżo: 
айо howych. Ponieważ firma nie 240: 
dziła Bię ha propozycję robotników, wý- 
bucht strajk okupacyjny. lhspektor pra- 
су podjął interwencję. 


JUDAICA 


Wyłudził posag Chana Pinczowaka, 
zamiosżkala w Rudzie Pabianickiej przy 
uh Żeromskiego ©, żameldowała, że na- 
rżeczony jej Jatkibi булара, aetati 
zamieszkały przy ul. Kilińskiego 44, w 
Łodzi jeszcze w gierphiu 1930 r. podczas 
umowy przedślubnej zawartej w mieszka: 
niu jej ЧЧ przy ül, Śródmiejskiej 
% wziął. zł ha poczet umówionego 
роц by uruchomić interes handlowy, 
tóry Startowić miał ich wspólną widshość 
małżeńską, Во otrżymaniu pieniędzy 
Grynberg otworzył interee, ale do Spółki 
przyjął inną kobietę, 2 którą ostatnio žá: 
ręczył Się, zrywając poprzedhie żaręczy: 
ny, pieniędzy jednak nie zwrócił, Policja 
wdrożyła pfzeciw Gfyńbergowi Hochódze- 
nie karfe, 

dra jeden monopol chcą stworzyć 
ży Grupa Żydów łódzkich obecnie za- 
biega o utuchofńienie lusżczarni kawy W 
Gdyhi. Jak zwykle frojekt ten uzasadnia 
sią tym, że z racji uruchomienia takiej 
luszcziTni w kraju, pokaźna ilość robpt= 
ników znalażiaby zatrudnienie, simy dó- 
liczsfić ża luszczenie fiozostawałyby w kra: 
ju, kawa byłaby znacznić {айв?а. O jed- 
nym tylko drobnym fakcie zamilczają 
projek! tt mianowicie, że ceny nie- 
wiele (prawdopodobnie nie) spadłyby, ña- 
tomiast opłaty celne byłyby _zniesione. 


względnie mocno zmniejszone. Oczywiście ' 


w tych warunkach żaden końkureńt ла 
ryhku polskim nie utrzymał by się і ро 
roku żydówska osiągnęla by о 
monopol па kawę, tak jak jak Żyd Ма- 
żur na ryż. Zbyteczne dodawać, że mo 
һоро! taki przynosiłby właścicielom mijlo- 
nowe zyski, wszysćy zaś obywatele byli- 
by zmuszctii płacić ceny ustalone przeż 
dyktatorów kawowych. 


KRONIKA SĄDOWA 

Żabił pò pijanemu Dnia 12 września 
1936 r. 35-1etni Wincenty Andrzejewski zë 
swym przyjacielem i kolegą Jóżefem Każ 
mietcżakiem, zamioszkalym przy ul. Tar- 
gowej 47, zabawiali się przy wódce w Fe: - 
etauracji przy Wodnym Rynku | wieczo+ 
rem wyszli kompletnie obaj pijańi. Na 
tynku wynikła między nimi eprzeczka. 
Andrzejewski miał jakoby pteteńsje do 
Kaźmierczak, że nie pokrył ewej części 
rąchunku i w pewnej ehwili wyciagnat 
nóż i począł kluć Kaźmierczaka, zadając 
mu вибор glębókich гап w lewy bok od 
których ranny padl trupem. Andrzejew= 
skiego aresztowano 1 żasiadt na ławie 
oskarżonych jednak sprawę odroczono 
dla powołania nowych świadków, 


yTowarzysź" sekretarz w opałach. Dnia 
20 września 1986 r. do biura уан 
opieki spolecznej przy ш. Żawadżkiej 1 
przybył celem zalatwienia pewnej ерга 
wy Inwalida ś2-letni Juliqsz Rejnicz w 
53% niezdolny do pracy. Przyjął go ge- 
kretarz wydziału Binehekel, уез dzja= 
lacż socjalistyczny, przyczym doszłó mię- 
dzy mimi do gwałtownej sprzećzki, Wre- 
62010 zdenerwowany Rejnicz kalamarzem 
tudofżył Binenekia tak silnie, że okajeczył 
mit glowe i peny Einenèkel tracił czę: 
ściówo luth. tjhiczą pociągnięto do 
ońpowiedzialności karnej. Sąd okręgowy 
gkażał go na б mies, więzienia, zawiesza: " 
ide jednak wykonanie kary. 


SPORT 


Elita łyżwiarzy polskich 9 Łodźi, lak 
gię dowiadujemy; do Łodzi przyjeż: ч p 
dniach 25 1 26 bm. elita Iyżwiatžy polskie 
w jeździe figurowej na lodzie, a milanowi> 
cie; mistrz Polski Grobert oraz йпапі w 
Łodzi яе swej wysokiej klusy bracia Вг 
Padew, Szajbertówna. Czajówha, Zii» 

а 


jówna z Katowic оға? zńaha już w Euro- 
pie młodziutka para polska rodzeństwm 
Ralusów, która zaprodukujć nowe tiie- 


awykłe i efektowne кока Pożn tym 
przyjeżdżają również | inni łyżwiarze ślą 
беу i wńjszawacy. Atrakcyjne le żawódy 
КЕРУ) Łódzki Związek łyżwiareki ба 
torze w Hejenowie. Pierwezć zawody od- 
będą się w hatdchódzący poniedziałek а 
następńe wa włórek, о gódz, 20 wiecz. 


Misirzóstwa Łodzi w |ożdzie ligarowaj. 
W dniu dzisiejszym i w hledziwię Łódzkie 
Towarzystwo Łyżwiarzy organizuje па 102 
үа lodawym w, Holehowie 2 polecenia 
Polskiego Zw. Łyżwiatskiego zawody 0 
mistrzostwo oktęgu łódzkiego ña rok 1987 
w leździe figurowej na lodzie. W żawo* 
dach spodziewany jest liczny udział wys 
bltniejszych zawodników. żarówna lðkál: 
nych jak 1 prowińcjonalnych, Początek 
Ape W sobótę, o gódž 16, W niedzie- 
60 З 

Wajsówna w Botucie. Wiadomości 6 
zińianie barw klubowych przez b, tekor: 
dzistkę świalń w rzucie dyskiem i znako- 
miłą |ekkoatlatkę Jadwigę КОНЕ 
znajdują obecnie pofwierdzenie, gdyż Мај 
sówną, która w sezonie ubiegłym Wwyslęs 
powala w barwach łódzkiego 80014, м 
stala zgloszoną Wo niedzielnych żimowyti 
riistrżostw lek okkĘgU 
łódzkiego, jako zawodniczka zglerskiej 
Boruty. Wajsówna wykazują па trenin» 
gach В. dobrą formë, to też należy вів spo: 
dżiewać wspaniałych wyfiików. 


Kto zwycięży w niedzielę, 
spotkanie bokserskie pomiędzy drużyna: 
mi 1. К, P. i K; 8, Z. 0. jest (баай Paź: 
mów i dóciękań całoj apoftowej Łodzi. 
dniu dzisiejszym nadszedł do Łodzi skłąd 
drużyny ośirowieckiej, w którym widzi: 
my, że К. 8, 7, О. poczynił również pew- 
ne апу w ekładzie swego zóspółu, Y 
eT tużyna ich przedstawiać вів będzie 
wedłu 

olała Ski 
ba, Kocjań Frańczak i Kowalski. Jak 
więc widzimy К. 8. Z. 0. pocżyhiłó pfże- 
sunięcia w wagach: Wojaławski, ИВЕ 
bił się ze Spodenkiewieżem, przeszedł do 
wagi koguciej, żamieniając się я pokofia: 
nymi Stachurskim II, zaś Frafńicząk, który 
ш w wadże średniej Rufnpla, prze: 
szedł do wagi półciężkiej, zamieninjąć się 
ф pokonanym przez Pietrzaka Kociana Ii. 
W łódzkiej tuż pnie tylko w wagach sied- 
nich t ciężkich będą amiany. Mianowieje 
przewidziany skład Łodzian będzie się 
przedstawiał następująco: w, wadze mit: 
szej wystąpi Popiclaty obok Bartniaka w 
бйле kózticiej. W piórkowej śą thożli- 
ości wysławieniń Czesławskitgo, poil- 
czas gdy Spodenkiewicz przeszedłby do 
wagi lekkiej, zamieniając Woźhińkiewicza, 
który walczyłby w wadze półśrednićj. 
Durkówski będzie waltżył w wadze sroil- 
iej, natomiast w półciężkiej wystąpi We- 
„ który zastąpi Pietrzaka, Ten zńś 
przejdżie 10 wagi ciężkiej zamiast choró- 
go Kubiaka. Powtóńtie spotkanie I К. P. 
= К. 8. Z, O: w Łodzi wzbudziło jak już 
zażnaczyliśmny, wielkie zajnieresówanie iv 
kolach sportowych naszego miasta i nib- 
wątpliwie przyniesie wiele emocji. $ 
względu ha wysóką stawkę, jaką ješt w 
ście do półfinałowej puli rozgrywek, o dri 
żynowe т алс sh i 


oałletyczńych 


үнү 


Strona J0 — ORĘDOWNIK, 


niedziela. dnia 24 stycznia 1937 


Numer 19 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 


dalsze słowo 10 gruszy, 5 liczb = 


tw.z.a każde stanowi 


szenie nie może przekraczać 100 słów, 


jedno słowo, 
1 słowo. Jedno ogło- 
w tem 


5 nagłówkowych. 


Urzad Stanu Cywilnego na ob- 
wód miejski Krotoszyn. X 
ZAPÓW 


КА 
Sporna n dos 
zorcy st owej Jana 
Kurbiela, zamieszkalego w, Kro- 


toszynie i tegoń małżonki M: 
rianny z Cupialów, zmarłej i o> 
statnio w Pil 


zamieszkałej 
powiat Olkus: M 


nie, ulica 
inwalidy cy: 
Koteckiego i 
nisławy z Przeslawskich. 
szkałyć с 


S Cywilnego. 
zastępstwie 81. Michalek, 


n 37013 


"DOMY: PARCELE 


Dom 
5 mórg. prywatne, Wagrow 
przy lesie — 5500 wpłaty 500 
śpiesznie. Баја, Wazrowie 
owa 7. за 
Dom 


masywny  czteroubikacyjny, 
chlew, morga ogrodu. przy stacji 
Poznania. 3300. płatne ugodowo. 
Bartkowiak, Dopiewo. Poznań. 


zd 00078 

Dom 
pary dzielniey Willowej, składem 
3100 dochodu 17 000— wplaty 
12 000.— reszta. amortyzacja; = 
Rutkowski, Poznań, Półwiejska 5 

20005 

wine 
komfortowa solidnie, budowana 
czynszowa trzymieszkaniowa 


(czteronokojowe) Фар 


Kamienica 
willowa Poznaniu składem, dwu- 
morgowym s 
8 lokatorów 22000— wplaty 
tys, Rutkowski, Poznań, Półwi 


m_oparkanionym, || 


Gospodarstwo 

órg. blisko miasta 
na letnisko 
ogród wa- 


nio sprzedam. J: 
y. p. Oborni 


Restaurację 
репа koncesji e 


Agentura Oradowi 


chód. zd 
„Nieruchomość 


składem „kolonial 

morgi 
лета, au- 
miejscu sprzedam Ко- 
Adres ме Qredow- 


Restaurację 
Батат, koncesją. 
„mieszkaniem, 


Rzeźnictwo 
pierwszorzędne urządzenie z war- 
atem, przyległym mies: 


nik. Pi 
E 18. DZIERŻAWY | 


Rzeźnictwo 
w pełnym biegu natychmiast wy. 
dzierżawie, przejęcie 12 zł 
Zgłoszenia” Agencja Kuriera Ро- 
znańskiego, Krotoszyn п 31 223 


Wydzierżawię 
dom trzynbikacyiny. chlew. 
iz morgi ogrodu, przy fabrykach 
Poznania, miesięcznie 15. Bart- 
kowiak, Dopiewo, „Poznati. 


400 

kompletne, ZAPASY 
2 lat ой właściciel 
Marcinkowskiego 
(arszayyski, Poznań, 
zd 60 567 


hmraczanych nz 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy, 


już przeczytał najnowszy numer „ [lustracji Polski 


wolenie sprawia ciągła lektura tego 


dził, że jest to pismo ciekawe i pożyteczne, wiedz, że największe zado- 


najpopularniejszego tygodnika 


Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 


it d. 


= 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


się do godz. 10,30, w 


soboty i dni przedświą- 


teczne przyjmuje się do godz. 9,45. 


JEŻELIŚ 


iej“ i naocznie stwier- 


pisma i zamów ,,Jlustrację Polską“ 


na cały kwartał. 


m 
Jeszcze dziś idź do administracji lub do najbliższej agentury naszego 


Powieść „Prokurator incognito" drukowana jest od nr. ] bież. rocznika. 
Pierwsze 3 numery są na wyczerpani! 


Nowi abonenci otrzymają początek powieści bezpłatnie, 


ska 5. zd 00 515 Skl: 250 
ad E 23. ROZMAITE z 
Dom Wydzierżawię kolonialno - dro; Ą inwentarzem__6 000,— 
wolny od stempli, ogród 600— |mieszkanie, ogród, Spichrz, staj- z odpowiednim mieszka- yeh 4000,- 80 pszen- 
cena LEa - |nię i stodole w Pożegowie pod|niem zaraz wydzierżawie. Zglo- Poz. Aleje Mar- Ondulacja 
i опа. M. _Perkiewież, | Ludy [szenia Pornalik Franciszek, Go.lchhkowskiezo 20, Tunel W. Warszawy аја а 7 aparatami; elek- 
ALENA p. Mosina. Р 54 393-3,34151уй, Strzelecka $7214 ski 508 | (rycanym.. powietrznym aro-] 
Dom gym. Łódź Nawrot Sia. Sózef 
piętrowy skladem, dwa razy ezte- ala a «йи 
pokojowem mie: aniem, сеп- 
{гш Gniezna 15000,— ` Mrocz- К: SZUKA FosADY Ж 
kowski, Aleje Marcin- 
owskiègo Ogloszenia do 30 stów dl 


fauraeja. 
6 


r 
zd 60 


Kamienica 
piętrowa „dwa składy, morza о- 
grodu owocowego, 16 000,— wi 
3.5.000 Bloch, Poznan, Ае 
Marcinkowskiego 15. 60 542 


Е: PIENIĄDZ А 


Szukam 
pożyczki do Я 
nie І hipoteką u zędnik, kal 


wy. Oferty Oredowmk, Pozn: 
zd 60 418 


zł pożyczki ро: 4 
procent 0200 zahezpieczeni: 
pierwsza hipoteka. (Oferty Ore- 
downik, Poznań zd 60 470 


Е 6. OŻENKI | 


Inteligentny 
mistrz piekarski około trzydziest- 
DAR poszukuje 
ny; Oferty 
oznań 


Marszantkę 
dzielną w swym zawodzie. przy- 
stojna, poślubi, założy interes, 
24 blondyn. fotografia. ае 


Orędownik, Poznań zd 60 


Która 
z pań, pożyczy ZA-letniemm RL 
lsrowi_1000 zł do interesu przy- 
noszącymu miesięcznie 400—500 zł 
dochodu w zamian ożenek. Zgło- 
szenia Orędownik, Poznań 

п 27208 


Wdowiec 
lat 24, dzieckiem. brunet elektro- 
technik poszukuje żony. Majątek 
wamodzielnienia pożądany. 
Oferty fotografia Oredownik Po- 
znań zd 60 


Kolonialkę 


wielką wieś, towarem, 2 pokoje, 


kuchnia, dzierżawa 20,— zł sprze- 
dam Stroiński, Wronki, Klasztor- 
na. п 37211 


Redaktor 
Antoni Leśniewicz z 


Przedpłat 


nie 2,84 zł, 
tygodniowo). — 
149. 


Niedziela, 24 styezni: 

8.00 audycja poranna; 9.00 
nabożeństwa е; bazyliki Św. 
w а 
prof. Henryk Weryi 
bożeństwie ok. 200 
ту lokalne; 11.57 ву, 
hejnal z, Krakow 
my lokalno:, 1245 tańce polekieh 


Orkiestra Пета pod dyr. Arthura. 
Jandera, Willi Liebe — trabsa. 
Kurt Engel — k 
Glombi fı 
taktów muz: 

ny Szczepańskiej 

„Audycja d 


inalnej sielan 
Walczyki panny Ludw 
«лја Hanna Janu 
Opracow: 


orkii 
Relic l fi Karwow К 
(śpiew). Tran: 
ry Teatr" w 
wie o godz, 17.55 
na: 19.00 „Pietyem i пі 


Tadeusza Boy-Żele! 
ргояташу lokkige: 


zgękiezo | Z0 Lipozyfiskie: 
zo: 2180 таса! wiolonczelowy E 
wola усу 22.00 koncer 
orkiestry Tadeusza Seredyńskiezu 
(ze Lwowa). 


Niedziela, 24 stycznia 
Warszawa — Po nabożeń 
godz. 10.30 5)уппі solis 
12.16 przeglad tea 
19.15 program na jnt% 
plyta” — muzyk 
wiadomości єр, 
30 mueyku 


tanec: 
towe lokalne: 23.0 
taneczna (z płyt). 


Lwów — Po nabożeńst 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY 


oi owiatkan Алагай Trella s Poanania. — Za wszystkie wiadomości i artykuly в m. Łodm odpowiada Leon Trellis, Łódź, Piotrkowska 91. — Za oglasna { feklamy Odpowiada 


tygodniowo (bez poniedziaikowego). 
— Zamówienia pocztowe należy nskateczniać do 25 każdego miesiąca w urzędach 
pocztowych. u listowych lub wprost w centrali Orędownika, Poznań, św. Marcin 70, 


хойт. 10,30 „W karnawale” (р!ү-| 


miesięcznie (7 wydań tygodniowo), в odbiorem w agenturach 235 ві, Za od- 
noszenie do domu odpowiednia doplata. Na pocztach i u 


kwartalnie 1—. Poczta przyjmuje 


opaską w 


Jans} 


„|ezyms (ols! 


J| PROPONUJEN 
LAMPOWICZOM 


jeu=za Hollendra 
koncertu mieszanez. 
muzyka taneczna na nista. 


б| лз. 1145 Wiedeń, 
foniezn: 


posma- 
Kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie! 


drobnych. 
тк SA s): 1915 koncert m e 
е (plotę. koncert m'e- 
- — Wykonawćs: Jadwiga na niedziele: a) Służba domowa 
р (mezzosopran) | Zof a ZR а) Służba di 
:| śniadowej 9.25 Praga, Muzyka є z 
uty literackie: 1115 Praga. M Dziewczyna 


uka posady. Jadwiga Se 


gerówna. Chociszewko, pocz. 


12,55 Wiedeń. Muzyka rozrsw |fowo Koś 
Toruń — Po nabożeństwie ok.|kowa. powo Kościelne. тліє 60 488 
godz. 10.30 Z oner baletów 1 >| 1430 Mediolan, — ..Przyiacjel| = 
perelek” (pisty): 18.03 рггет!а4|Егус“, ор. Mascazniezo є La|b) Inni 
RA Z pomorskie pótk | Scali. —— 
— omówi  Zszmunt = Wiec 
14600 koncert reklamo- асу Czeladnik 


utro; 19.20 


45 prorsti ПУ GL реет 


Katowice — 60 audycja шо] _ 17.00 Leningrad. 
8,30 koncer* życzeń Po na: 
zgode, 10.30 konce 
пу — rozmaitości muzycz: 

12.03 „Co słychać па 
opowie Adam Mikul 
oncert reklamowy: 
апка dla robotnikó 
oledy w wykonaniu сб 
koczowa pod kier. 
erza: 19.45 pro- 
19.50 „Үү niedzela 


angert, А miod с2пу pod 
l. Jacques Peyri 
‚17.35 Wiedeń. Koncert тот. 


_ 18.00 Sottens. Carmen”, ор. 
18,10 Budapeszt. Muzyka 
i ryk ork, murzyńskiej. 
18.30 Leningrad. Koncert уша 
czny. 18.45 Londyn Rex. Muesza 
lekka. 

19.10 Sztuteart. Don Carlos") 
op. Verdiego. Wiedeń. Rec. 
owy Wandy Landow 


przy żeloźnioku 
godna w obracowani 
Ligonia, 


Kraków — Ро. nabożeństw:e 


z. 1030 19.15 Kowno. Koncert вуше, 1 
JS s WISŁA Londyn Reg. Niedzielny kone 
danka teatralm wieczorny 

EA ы 20.00 Frankfurt. Czwarty Кол.] 
czości) wyzł dr. Stefan|cert niedzielny z mugenm 20,44 

16.00 koncert rekiamowy:| Kolonia. „К. К" (Der Wiid- 

19.15 prozram na jutro: — 19.20|»chqte) ор. Lortzing: lewiec, 

Rimeki-Korsakv-| Gri — zri”. opt. Linkewo. 
wa (оу) Budapeszt. Te cztery”. koncert 
polekiego kwartetu wokalnego. — 

Łódź — Bo nab х [20.50 Sottens. Koncert svmf. 
1030. Sten; 21.30 Wieża Fifla. — Koncer: 
edle Na symfoniczny. 

op gg Aleksandra 52а 05 Londyn Rog. Melódie o- 


х, о! peretkowe, 22.40 Hilversum I — 
п теры те | Koncert eymf. а udzialem Jacque: 
1916 tań-jea Thibaud iskre b 
"30.35 wiadomośći| 24,00 Sztutgart. Koncert utw, 


portowe lokalne: Haendla i Glucka. 


OREDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. Р. К. O. Poznań 200149 


Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 


krawiecki, uczciwy, dobry, facho- 


, |ropnymi 


Pomocnik fryzjerski 
z kartą rzemieślniczą od 


osady. Slupea, pów. Konin, 
posady. Slupcas m 89 


Pomocnik 
ogrodniczy kawaler, 
rzywnik, kwiaciarz. si 
pilny sumienny szuka ро 


ady. — 
/Zgłoszewa Мадени, Pleszew. 
zd e0421 


СУЫК -МА Н 
a ukończoną PEM гой! 


Młynarz 
z kaucja państwowa | tysiac głos 
tych, którą złoży na bank poszu” 
kuje’ posady, Oferty Orędownik, 
Poznań zd 60396 


Szukam 
y z kaucją 200— zł, жой 
portiera, рг lub ja- 
kiejkolwiek innej. Oferty Ore- 
downik. Poznat. zd 60 518 


Podróżujący 
spożywczej 1 winno+ 
wódczanej, dobrze, zaprowadzony 
na Pomorzu, w Gdyni i okolicy, 
przyjmie przedstawicielstwo w 
takiej lub podobnej branży, ła 
skawe zgłoszenia Gdynia, Skryt- 
ka pocztowa 168. zd 60 583 


Czeladnik 
stolarski rzyletnia praktyka na 
wszelkie roboty stolarskie poszu4 
kuje pracy. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 60 513 


Pomocnik ogrodniczy 
kawaler wszechstronnie obezna- 
Malolepszy, 
тік 6040 


z branż; 


Inteligentny 
prezentujący, wszech- 
wi znajomość гу- 
technicznych. elektro” 
technik przyjmie posade elektro- 
montera, mqministratora. Maga- 
zyniera, podróżującego lub ekspe- 
епа w każdym dziale. Oferty 
Kurier Poznański здк 60405 


27.WOLNE MIEJSCA 


Praktykant 


dobrze „ 
stronnej 
sunków 


leśny zebny, za utrzymanie 
laci a leśniczy, Kret- 
ków. zd 60 101 
Służąca 
pracowita, dobrymi świadectwa 


mi potrzebna zaraz. Oferty Ore- 
downik, Poznań zd 60 585 


Bufetowa , 
miła, przystojna, obsługą 
zaraz potrzebna. Adres wskaże 
|Orędownik. Poznań zd 60 584 


Posada 
posłańca za wypo- 
спаз, za- 


stała woźnem 


krótl 


w 
„Pawilon“, 


bezpieczenie 
Zgłoszenia 


zd 60 527 


Uczeń 
ogrodniczy do wiekszego zakladu 
ogrodniczego potrzebny zaraz. — 
Warunek skończone lat 16 oras 
fizycznie zdrowy. „Oferty Ore- 
downik, Poznań @ 22137 


Młynarz 
waler, obeznany z motorami 
potrzebny, zaraz. Zglo- 


i transkrypcje skrzypcowej U: 
(ols СОЕ кейшг ea Wiec, szuka stalej pracy od sztu! 
Eta Go өтк] i| 16.00 Sztutwart. Popoludnie b уке: Miejscowo, 
20,00 w rsimie bolone |zyczne. Bruksela franc, Fest wa||ghojętna | Załoszenią Orędow! 
та (plyty). Pranoka z konserwatorium. Кө-1400@%, pod „Krawiso”. 
lenia, Przyjemnostki z Koloni... n 31 


szenia osobiste. yn motoro 
(Ujazd, per rodzai n 37234 


Humor zagraniczny 


Cóż to, nie zabił pan 
waniu? 


ani jednego zająca na polo- 


— Nie, młodzieńcze! Ja chodzę na polowanie tylko dla. 


zabicia czasu. 


W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 


Rekopisów niezamówionych redakcja nie swracz, 


Nakład | czcionki: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna. Poznań, św. Marcin 70. 


S rasie wypdków. spowodowanych sila wyłezą. przeszkód w zakladzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowi: 


dostarczonych nnmerów lub odszkodowania. 


(2) 


: Na stronie Gdamowej 15 
Szk || Ogłoszenia i reklamy: Zarz, Arp, s szk Бора иш 
zamówienia tylko па б wydań stronie 2-giej 60 gr. na stronie wiadomości lokalnych (00 gr. 
ae Bowl апа око пао wydań od jednolamowego milimetra. Ogloszenia в owane oraz s zastrzeżeniem miejsca 20% 
rdr midmsėki, Drobne, ogłoszenia najwyżej FCE slów. gts 5, naclówkowych, drukowanych 
a 3 wo groszy. nice między zestawem 
Блок ścią орет" s powatalą wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada. 


Jada za dostarczenie piema, u ubónuma nia mają prawa domagania ме nie- 


Tragiczny zgon narciarza 


Stanisławów (Tel. wł) W Klu- 
czowie, (pow, Kołomyia) udał się wraz 
z kilku kolegami, 14-letni M. Malinow- 
ski na zawody narciarskie, które sobie 
urządzili na pobliskim wzgórzu. Po 
paru godzinach zniesiono ciężko ran- 
nego chłopca w dolinę, а następnie 
przewieziono do szpitala powszechne- 
go w Kołomyi, gdzie zmarł. 


Młody narciarz przy zjeździe wbił 
sobie własny kijek narciarski w 
wnętrzności w momóncie zjazdu po 
stoku wzgórza. 


WDOMU 1 W SPORCIE 


Krem Nivea od .,. . zł, 0,40 - 2,60 
Olejek Nivea od ..., zł. 1,— + 3,50 


z NIVEA 
wykorzystamy naj- 
lepiej dobroczynne 
działanie słońca! 


Р 2438-N. %2 


Sensacyjna powieść współczesna — Napisał specjalnie dla „Orędownika* Antoni Hram 


— Podtrzymuję w całej rozciągło- 
ści to wszystko, co zeznałam ną 
śledztwie. Mordercą Stefana Grzywaka 
jest właśnie oskarżony, inżynier Sta- 
nisław Burski... — urwała i dyszała 
ciężko, jakby zmagając się z okrutną 
jakąś siłą. Przy tym jej ciemne, prze- 
pastne oczy płonęły dziko i niesamo- 
wicie. 

Jadwiga uczuła, że krew odpływa 
jej od twarzy, a oczy powłeka jakaś 
ciemna, nieprzenikliwa mgła, utrud- 
nianiająca widzenie. Орама się ciężko 
о poręcz krzesłą i napół żywa znie- 
ruchomiała w odreętwieniu. 

Nikt tego nie zauważył, oprócz Bur- 
skiego i Beaty nickiej, którą ten 
widok podniecił jeszcze bardziej. Wy- 
dobyte chwilowo na. wierzch ludzkie 
uczycia utonęły teraz w zalewie naj- 
niższych instynktów. Zapalała się co- 
raz bardziej i z niespotykaną wymo- 
wą i mocą rzucała twarde, brutąlne 
słowa największych oszczerstw i naj- 
podlejszych oskarżeń. Grała”swą rólę 

„ skrzywdzónej, озіегосопеї kochanki 
Grzywaka, po mistrzowsku. Wiedzia- 
ła, kiedy należało dla spotęgowanią 
napięcia zniżyć ton niemal do szeptu, 
a gdzie uderzyć gromem słusznego 
gniewu i oburzenia. Chwilami jej о- 
powiadanie rwało się i przechodziło w 
bezgłośne, nieutulone łkanie. 

Słuchano jej z zapartym tchem i 
niesłabnącym zajęciem. Jej przemó- 
wienie wyglądało raczej na mowę о- 
skarżycielską, aniżeli zeznania świad- 
ka. W ferworze, jaki ją porwał, nie 
pamiętała, że może to z jednej strony 
wzbudzić uzasadnione podejrzenia w 
komplecie sędziowskim, a z drugiej 
znów dostarczyć poważnych atutów 
obronie oskarżonego, Dostrzegał to 
prokurator Zarewicz i na jego asce- 
tycznej twarzy rozsiadł się grymas 
niezadowolenia. 

Naogół jednak powtarzała to 
wszystko, co mówiła podczas śledztwa, 
chociaż nadmiernie rozwłóczyła nie- 
które fakty i sama wyciagała z nich 
wnioski. 

Kiedy skończyła Zarewicz posta- 
nowić zadać jej jeszcze kilka pytań. 
Nie dlatego wprawd: aby Krynicka 
pominęła pewne ważne szczegóły, lecz 
właśnie dla ich podkreślenia. Zresztą 
był spokojny i nie obawiał sie podwa- 
żenia aktu oskarżenia, który skonstru- 
ował zbyt dokładnie, ару można było 
uczynić w nim jakikolwiek wyłom. 

— Powiedziała pani, że oskarżony 
poznał panią w mieszkaniu Grzywaka 
i był jego dobrym przyjacielem. Czy 
od tej chwili, kiedy wyczuła pani, że 
Burski specjalnie interesuje się panią, 
koleżeński stosunek pomiędzy przyja- 
ciółmi uległ oziębieniu? — zapytał Zą- 
rewicz. 7 

— Przeciwnie odpowiedziała 
Кгупіска w lot orientując się, do czego 
tamten zmierza. — Pan Burski był je- 
szcze bardziej słodkim dla Stefana, 

— Czy pani to odrazu zauważyła? 


— Tak. 

— І jaki wniosek stąd pani mogła 
wyciągnąć? 

— Ten, że pan Burski nie jest 


szczery. Że prowadzi podwójną grę, 
aby nie wzbudzać w przyjacielu naj- 
mniejszych podejrzeń. 

— A teraz zechce mi pani odpo- 
wiedzieć na drugie pytanie: Czy mor- 
derstwo nastąpiło na długo po pogróż- 


kach, jakie oskarżony rzucał pod adre- 
sem Grzywaka? 

— 04 tego czasu upłynęło kilka ty- 
godni; dobrze nie pamiętam — odpo- 
wiedziała po namyśle. 

— Nie mogło więc być mowy 0 ja- 
kimś nagłym podnieceniu? 

— Nie. Pan Burski miał dosyć cza- 
su, aby swój plan przemyśleć we 
wszystkich szczegółach. 

— I tę fotografię z odpowiednią 
dedykacją ofiarowała pani Stefanowi 
Grzywakowi? — Zarewicz wział w rę- 
kę skórzana ramke. 

— Tak. 

— Może jednak pani obejrzy ją je- 
szcze raz, ару nie było najmniejszych 
wątpliwości — zaproponował, podając 
Krynickiej fotografię. 

— Так, to jest ta sama. 

— Oskarżonemu nigdy pani 
zrobiła podobnego prezentu? 

— Nigdy, 

— Dziękuję. 

— Gzy obrona ra jakie zapyt 


nie 


—źzwrócił się przewodniczacy _w-_stra-. 


пе adwokata Dobieckiego. 

— Tak. — Obrońcą Burskiego pod- 
niósł się z ławki i spojrzał do notat- 
nika. 

Salę rozpraw zaległa z powrotem 
grobowa cisza. Zaróżowiona twarz 
Beaty przybładła nieco, jakby w oba- 
wie przed osaczającymi pytaniami ad- 
wokata. Nie straciła jednak właściwe- 
go sobie tupetu, jaki znamionował ją 
od chwili rozpoczęcia swych zeznań. 

— Czy pani może powiedzie ile 
razy, względnie jąk często oskarżony 
bywał w towarzystwie pana Grzywaka 
i pani? — zapytał adwokat Dobiecki. 

— Zaledwie kilka razv: dokładnie 
nie pamiętam — odparła przezorna 
kobieta. 

— Czy te spotkania odbywały się 
zawsze w domu zamordowanego, czy 
też gdzieś indziej? 

— Tylko w domu. 

— Pan Grzywak nie urządzał ja- 
kichś przyjęć? 

— Nie. 

— A może chociaż herbatą poczę- 
stował kiedy swoich gości? — nasta- 
wał nieustępliwie obrońca, 

— Tak, herbata bywała. 

— A kto ją przyrządzał i podawał? 
Chyba nie sam gospodarz. 

— Właśnie, że Stefan. Sprawiało 
mu to przyjemność i о ile tylko mózł, 
obywał się bez pomocy służby — od- 
powiedziała przebiegła Beata, rozu- 
miejąc, do czego zmierza Dobiecki. 

— Hm... to dziwne — zauważył 
obrońca, — Przemysłowiec, człowiek 
zamożny, i od czasu do czasu częstuje 
swoich gości tylko herbata, którą w 
dodatku sam przyrzadza i podaje. Wy- 
gląda to tak, jak gdyby zależało mu 
па tym, aby nikt ze służby nie widział 
jego mości. 

Beata milczała, wiedzac, iż ląda nie- 
opatrzne słowo może mieć nieobliczal- 
ne następstwa. 

Ale w tej chwili prokurator Zare- 
wicz, widząc dwuznaczny uśmiech na 
twarzy swojego przeciwnika, postano- 
wił przyjść Krynickiej z pomocą. 

— Czy pani nie potrafi wytłuma- 
czyć tego rodzaju postępowania pana 
Grzywaka? — zapytał. — Przecież pa- 
ni była kobietą i zamordowanemu zą- 
leżało na pani dobrej opinii... 

— Wysoki sądzie — przerwał mu 
Dobiecki. — Protestuję przeciwko tego 


rodzaju sugestywnym pvtaniom. 

— Uchyłam to pytanie — oświad- 
czył przewodniczacy ku zrozumiałemu 
niezadowoleniu Zarewicza. 

Beata teraz dopiero dostrzegła, jak 

łatwo mogła znaleźć odpowiedź na 
pytanie adwokata. — Istotnie, Grzy- 
wak mógł rozmyślnie, dbając o jej 0- 
pinię, oddaląć służbę z domu, gdy ona 
miała do niego przybyć. Była zła na 
siebie, lecz піс już nie zdołało ойгоріс 
zaprzepaszczonej okazji, Postanowiła 
tylko nie dać się ua przyszłość podejść 
sprytnemu obrońcy Burskiego. 
А czy po wyraźnych wobec ра- 
ni, pogróżkąch pod adresem Grzywa- 
ka, ci dwaj ludzie widzieli się jeszcze 
ze sobą w towarzystwie pani? — py- 
tał dalej Dobiecki. 

— Nie — odpewiedziała bez wahą- 
nia. 

`— A па jak długo przed tragedią 
mogło mieć miejsce ostatnie spotkanie 
się tych panów wobec pani? 

— Na jakiś tydzień. 

-Prosze TTA" zaprotokółówAć 
zwrócił się obrońca w stronę trybu- 
nalu, 

Beata wyczuwała, że Dobieckiemu 
udalo się przychwycić ją na jakiejś 
nieścisłości, oszołomiona jednak па- 
wałem wrażeń, nie mogła się dosta- 
tecznie szybko zorientować. 

— Czy pani o tych pogróżkąch u- 
przedzała narzeczonego, jak pani wy- 
е o narzeczonym? 

— Tak, 

— I jak pan Grzywak na to zareą- 
gował? 

— Potraktował to jako niesmaczny 
żart ze strony pana Burskiego. 

— I nie okazał mu najmniejszej 
niechęci? 

— Nie; był nadal dla niego tak są- 
mo serdecznym, jak przedtem — od- 
powiedziała niepewnie, nie wiedząc, 
czy zdołą uniknąć w ten sposób паѕіа- 
wionych przez Dobieckiego sideł, 

— To dziwne, boć przecież pogróż- 
ka dotyczyła również i pani. A jak 
wynika z pani poprzednich zeznań, 
Grzywak znał oskarżonego, jako czło- 
wieka o stałym charakterze, nie cofa- 
jącego się nigdy przed zamierzonym 
celem. Gdyby więc tak było, jak pani 


mówi, nie powinien był, w trosce a 
panią, którą kochał, przejść nad tym 
do porządku dziennego. Coś tu jest nie 
w porządku — wyraził swoje zdanie, 
przemilczając rozmyślnie udowodnio- 
ną poprzednimi pytaniami niezgod- 
ność zeznań. 

Te i tym podobne podchwytliwe py- 
tania i uwagi rzucał Dobiecki niezmor- 
dowanie, wszystko to jednak nie pro- 
wadziło do konkretnego celu. Sprytna 
kobieta wyślizgiwała się z misternie 
utkanych oczek sieci, lub zbywała bar- 
dziej niebezpieczne pytania milcze- 
niem. Jedynym więc, co mogło zawa- 
żyć na szali i podważyć, jeśli nie zwa- 
lić w gruzy akt oskarżenia, to udo- 
wodnienie alibi Burskiego, Ale ten, z 
tajemniczych jakichś i trudnych do 
zrozumienia powozów, odmawiał w 
tej sprawie wszelkich wyjaśnień. Nie 
pomagały perswazje ani grożby nie- 
zmordowanego adwokata. 

Tak samo i teraz; Dobiecki 
stając я chwilowej przerwy, 


korzy- 
przed 


Fwprowadzeńniem następnego świadka. 


podszedł do oskarżonego i szepnął mu 
na ucho: 

— Panie inżynierze, co pan robi? , -a 
Chyba dotychczasowy przewód dosta- 
tecznie przekonał pana, że pański los 
zawisnał tylko od wykazania alibi. 
Gdzie pan był i co pan robił owej tra- 
gicznej nocy?... Na miłość hoską, 
musi pan to wyjawić! 

— Wierzę w sprawiedliwość sądu 
odparł spokojnie Stanisław, nie poru- 
szając się wcale z miejsca. 

— I ją w nią wierzę i dlatego sta- 
ram się рапа do tego namówić, Jeśli 
sąd ma być sprawiedliwym, to wła- 
śnie, opierając się na dowodach rze- 
czowych i zeznaniach świadków, musi 
wydać wyrok skazujący. Panu grozi 
kara śmierci; czy pan tego nie рој- 
muje?1... 

Ale Burski zdawał się nie słyszeć 
gorących słów adwokata. Szklane, 
spojrzenie przenosił z Beaty na ро- 
bladłą i drżącą Jadwigę, zdając się 
nie poznawać tych dwóch kobiet. któ- 
re zawążyły па jego losie. Wszystko, 
co działo się teraz wokół niego, wyda- 
wało mu się obcym, dalekim i niepo- 
jetym. 


Prokurator oskarża 


Po przesłuchaniu pozostałych, nie- 
licznych świadków, którzy zgodnie po- 
twierdzili złożone w czasie śledztwa 
zeznania, nie wnosząc do sprawy nic 
nowego, przewodniczący udzielił gło- 
su prokuratorowi. 

Zarewiez oczekiwał tei chwili z nie- 
pokojem i dziwnym lękiem, jakiego 
nie doznawał dotąd nigdy. A przecież 
był nieraz w znacznie trudniejszych 
sytuacjach, nie rozporządzając dosta- 
tecznymi dowodami i argumentami. 
Tymczasem tutaj było wszystko jasne, 
proste i logicznie ze sobą powiązane. 
W innych warunkach, tego rodzaju o- 
skarżenie sprawiałoby mu pełnię sa- 
tysfakcji i głębokie zadowolenie, Tym- 
czasem dziś... 

Prokurator czuł, jak krople zim- 
nego potu zraszaja mu rozpalone skro- 
nie, a serce w piersiach uderza coraz 
szybciej i niespokojniej. Nie widział 
ani zastygłych w swej powadze sę- 
dziów, ani oskarżonego, a tylko tę jed- 
ną istotę, siedzącą w pierwszym rzę- 


dzie krzeseł dla publiczności. Od chwi- 
li rozpoczęcia przewodu nie uronił, ani 
nie przeoczył ani jednego drgnięcia 
jej powiek, jednego westchnienia, ani 
uczucia, odmalowanego w jej dużych, 
załzawionych oczach, Jego oschłe, pro- 
kuratorskie serce krwawiło się na wi- 
dok tej pięknej, nieszczęśliwej, а umi- 
łowanej nade wszystko kobiety, dla 
której nic nie mógł zrobić, Poczucie 
obowiązku zbyt silnie zakorzeniło się 
z biegiem lat w jego naturze, ażeby 
choć przez chwilę być zdolnym dopu- 
ścić myśl o odstąpieniu od zamierzo- 
nych, druzgocących oskarżeń. Czuł 
tylko, że jego dzisiejsze przemówienie 
nie wypadnie tak efektownie, jak so- 
bie to obiecywał, sporządzając akt о- 
skarżenia w zaciszu swojego gabinetu. 
Wiedział dobrze, że każde jego słowo 
boleśnie wdzierać się będzie do duszy 
Jadwigi. oddalając ją coraz bardziej 
od niego. 


(Ciąg dalszy nastąpD. 


artystka Dora — czerwona furia 006 


Z krwawych i ponurych kart rewolucji rosyjskiej 


Naciska cyngiel. 
Chwila majwyższej rozkoszy 


Zamach na życie 
czerwonej furii" 
rewolucji hiszpańskiej, osławionej Passio- 
przygotowywany przez апагеһо- 
syndykalistyczne koła w zbolszewiczałej 
Barcelonie, przywodzi na pamięć inną 
postać kobiety-demona, 
wylęgłą w krwawych oparach rewolucji 
rosyjskiej, która 
zastrzeliła własnoręcznie przeszło 
700 osób 
w Odessie, po wkroczeniu czerwonych 
hord do tej pięknej stolicy południowej 
Rosji, przed niespełna dwudziestu laty. 
Przekleństwo straszne ciśnie się jeszcze 
dzisiaj na usta tych wszystkich Rosjan, 
którzy z jej ręki utracili swoich najbliż- 
szych: oiców, mężów, braci, czy synów. 
A oto garść nagich faktów z tej koszmar- 
nej epoki. 
* 


Odessa jest jakby wymarłą. — Miasto 
zalegają ciemności nieprzeniknione. W 
składach i w mieszkaniach okna wszyst- 
kie pozabijane deskami. 

Żadnej żywej istoty ludzkiej. 
Z daleka, od Morza Czarnego, niesie wiatr 
głuchy pomruk dział armatnich. Poza 
tym cisza; przerażliwa, złowróżbna cisza. 
przed mającą się niebawem rozpocząć 
krwawą pożogą rewolucji. 

Jeszcze wczoraj maszerowały ulicami 
miasta, przy dźwiękach muzyki, 
francuskie wojska kolonialne z dalekiego 

Senegalu, 

ażehy zadokumentować, że władze fran- 
cuskie na długi czas zamierzają trzymać 
miasto zbrojną ręką — a już dzisiaj wyż- 
sza dyplomacja nakazała dowództwu 
francuskiemu oddać, bez jednego wystrza- 
łu, władzę nad Odessą w ręce Rady Ro- 
botników i Żołnierzy. Wiadomość ta tra- 
fia w mieszkańców, niczem 

grom z jasnego nieba, 
siejąc blady strach i przerażenie. Nikt 
nie ma czasu ani siebie. ani dobytku swe- 
go ukryć bezpiecznie. Większa część lud- 
ności ucieka więc tak, jak stoi przed cze- 
czekającymi u bram miasta bolszewika- 
mi. Za kilka godzin ostatni okręt opu- 
szcza port odesski, ażeby na swym po- 
kładzie uwieźć ile się tylko da mieszkań- 
ców Odessy do Konstantynopola. 

W ciągu podziny wszystkie pokłądy i 
kabiny zapełnione są do ostatniego kąta. 
a mimo to tysiące jeszcze ludzi dobija 
się rozpaczliwie o miejsce na statku. Ma- 
rynarze staczają formalną walkę z tłu- 
mom, kapitan ochrypłym głosem po raz 
setny tłumaczy, że nie ma już miejsca, 
ani żywności na okręcie. 6000 Rosjan 
Znajduję się na statku. Wśród płaczu. 
przekleństw i złorzeczeń pozostałych na 
lądzie, 
okręt zwolna wypływa na pełne morze. 
Metropolita Platon, również emigrant, od- 
prawia wśród rzęsistego deszczu, na po- 
kładze wieczorne nabożeństwo. | Wszyst- 
ko leży na kolanach, modłąc się wśród 
serdecznych szlochów za braci, którzy po- 
zostali w Odessie, wydani na pastwę zem- 
sty czerwonego żołdąctwa. 


Kilkaset bolszewików wkracza następ- 
nego dnia do Odessy. 

W podartych mundurach, łachmanach, a 

niektórzy nawet w kieckach kobiecych. 

Na przedzie kilku mużykantów, czerwo- 

ne sztandary, plakaty werbunkowe oraz 

transparenty z ostrzeżeniem: 


„1000 mieszkańców Odessy zostanie 
bez pardonu rozstrzelanych, jeżeli zgi- 
nie choćby jeden czerwony żołnierz!” 


1 dalej inny transparent: 


„Jeżeli obywatele Odessy nie złożą 
500 milionów rubli kontrybucji, całe 
miasto zostanie dynamitem wysadzo- 
ne w powietrze!" 


Przewodniczącym czerezwyczajki zo- 
staje osławiony Kaliniczenko, a jego po- 
mecnikiem sufowicz. Obu jednak prze- 
wyższa w okrucieństwie i sadyzmie wy- 
Копалуслулі ich wyroków. 

Jest nią towarzyszka Dora! 

Skąd przybywa? Kto to wie. Jak się 
nazywa w rzeczywistości Daremnie te- 
go dociekać. Młoda, piękna kobieta. Na- 
łogi. bestialskość i sadyzm wycisnęły pięt- 
no wyraźne na jej twarzy. Straszliwy jest 
jej wzrok. 

Wzrok nienasyconej, krwiożerczej 

bestii. 


Dora mieszka w gmachu czerezwyczajki. 
Rzadko pokazuje się na ulicy. Życie jej 
zamknięte jest w ponurych ścianach, cze- 
ki. Wszystko, co poza nimi, nie interesu- 
je jej. Bez żadnych zainteresowań kultu- 
ralnych, apatyczna, dzień cały przewala 
się, niespokojnie na łożu, pragnąc znów 
jak najprędzej napawać віє, widokiem. 
krwi i śmierci. A 


A oto nad Одевза zapada zwolna mrok. 
Towarzyszka Dora ożywia się raptownie. 


Czyni staranną toaletę. Ubiera się, jak 
ną bal: elegancka suknia, kwiaty, perfu- 
my i.. wielka doza kokainy. Dora zmie- 
nia się do niepoznania. 

Jest obecnie wielką damą, 
kusząco piękną kobietą, o twarzy świ 
зе}, młodocianej i ognistym wzroku. Tak 
opuszcza swój pokój. 

Rozbawieni czekiści oczekują ја. Mu- 
zyka, szampan, kawior, zabawa wesoła. 
beztroska hulaszcza. Dora pije dużo, lecz 
nie upija się. Popada tylko jak gdyby w 
stan ekstatyczny. Oczy świecą się fosfo- 
rycznie. Całe ciało drży. Wargi zaciska- 
ją się nerwowo. Nareszcie rozbrzmiewa 


z ogrodu tak niecierpliwie oczekiwany 
sygnał; 

warkot motoru ciężarowego auta. 

W tej chwili wchodzi uzbrojony od stóp 
do głów czekista. Melduje: „Wszystko 
przygotowane!* 

Dora zrywa się z miejsca, jak do sko- 
ku. Prędko jeszcze jedna 
kainy — jeszcze jeden kielis: 
na. Chwyta za rewolwer — solidny, cię 
ki „Nagan“, Czekiści wprowadzają је 
nego z aresztowanych , „kontrrewolucj 
nistów", Przez kilka sekund Dora patrzy 
na niego nieruchomym wzrokiem. Dłoń 
jej zaciska się kurczowo wokoło kolby re- 


Natura lubi figlo: 
wać. Oto na zdję- 
ciu obok widzimy 
kotkę, która mło- 
dym, osieroconym 
kaczuszł om zastę- 
puje matkę. 


wolweru. Pada strzał, 


dla tego demona-kobiety nadeszła, 
widzi jak jej ofiara chwieje się, słania 1 
pada wreszcie u jej nóg. Јак ciałem 
wstrząsają przedśmiertne drgawki, a roz- 
warte szeroko żrenice zachodzą mgłą ko- 
nania. Dora spogląda na ten obraz z nie- 
nasyconym zadowoleniem. Potem wszyst- 
ko się kończy, Trupa wynoszą czekiści 
szybko z pokoju. 

— Następny! 4 

Towarzyszka Dora, ta bestia w ludz- 
kim ciele, w ciągu blisko nocy 

zastrzeliła własnoręcznie 

przeszło 700 osób, 
aresztowanych przez czerczwyczajkę pod 
zarzutem działań „kontrrewolucyjnych". 
Gdy wkrótce potem białe wojska gen 
rała Wrangla wkroczyły do Odessy i za- 
j gmach czeki, znaleziono w piwnicach 
tej katowni setki gnijących zwłok. Wszę- 
dzie jeszcze widoczne były Świeże ślady 
tortur, poobcinane palce, ściągnięte skó- 
ry ludzkie. Tłumy entuzjastycznie wita- 
ją wybawców.. a potem przypominają so- 
bie towarzyszkę Dorę. Odkrywają jej 
schronisko, aresztują ją i 

wśród straszliwych przekleństw pędzą 

ulicami przed sobą. 

Zbiera się sąd wojenny. Rozprawa trwa 
krótko, wyrok: kara śmierci przez powii 
szenie. Pod szubienicą zakłada sobie Do- 
ra sama pętlę na szyję. Stara się nawet 


uśmiechać. Szybko jednak wytrącają jej 
oparcie spod nóg. Kilka chwil. i kat 
Odessy — towarzyszka Dora — nie żyje. 


Fale rewolucji, które tego potwora w 
ciele kobiecym wyrzuciły па. powierzch- 
nię życia. miały się stać również jego gro- 


bowcem, ażeby raz jeszcze potwierdzić 
znaną prawdę, iż; „rewolucja pożera wła- 
sne dzieci!” (К. J. Dom.) 


Z Europy do Szanghaju w ciągu 30 godzin 


Olbrzymi rozwój regulamej komunikacji lotniczej transoceanicznej 


Tempo, ż jakim we wszystkich krajach 
rozwija się lotnictwo, posunęło ogromnie 
na przód sprawę problemu lotu transatlan- 
tyckiego, jak i wogóle lotu nad oceanami. 

Na pierwszym miejscu stoi organizacja 
służby  południowo-amerykańskiej. To- 
warzystwo lotnicze — „Condor Sindicat“ 
przeniosło swoją działalność do południo- 
wej Ameryki. gdzie podjęto pracę z du- 
żymi rezultatami. Wspólnie z niemiecką 
„Lufthansą* zorganizowało regularną ko- 
munikację lotniczą między Europą a A- 
meryką Południową, przewożąc już dzi- 
siaj około 30.000 przesyłek pocztowych ty- 
godniowo w obu kierunkach i zbliżając 
kontynenty na odległość kilku dni. Drogę 
Europa—Rio de Janeiro odbywa się dzi- 
siaj w 4 do 5 dniach. W ciągu 1937 roku 
szybkość będzie zwiększona tak dalece, 
że list, nadany w poniedziałek o godzinie 
12-tej w południe w dowolnym punkcie 
Europy Środkowej, doręczony będzie już 
w czwartek po południu w Rio de Janeiro. 
О wiele trudniej przedstawia się komuni- 
kacja lotnicza nad północnym oceanem 
Atlantyckim. Wolna przestrzeń, nad któ- 
rą trzeba lecieć, jest tutaj większa, a wa- 
runki atmosferyczne dużo cięższe. Ame- 
rykańskie i angielskie towarzystwa lotni- 
cze zajęte są od pewnego czasu przygoto- 
waniem linii, która użyje wysp Azorskich 
i Bermundzkich jako punktów do lądowa- 
nia. Ogólna długość linii wynosi około 
6600 kilometrów. 

Znany lotnik amerykański, Wiley Post, 
osiągnął niedawno absolutny rekord szyb- 


Piękna kobieta — piękna suknia. 
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Start olbrzymiego wodnoplatowca „Centaurus“ z portu 


А: ADU 
аа 


то 5 m 


w Southampton do pierwszego 


lotu Anglia — Egipt — Indje — Australia. 


kości dla samolotów lądowych, przebyw- 

szy 547 kilometrów w godzinie. Oczywiście 

Фе przy tak wieikiej szybkości nie ma mo- 
k 


e najwyższe szybkości staną 
zeciętnymi szybkościami w przyszło- 
i przygotowania do Komunikacji lotni- 
czej na wielkich wysokościach posunęły 
się tak daleko, że można już myśleć o ko- 
munikacji przez stratosferę. Ażeby o- 


siągnąć 500 kilometrów na godzinę nad 
ziemią. potrzeba olbrzymiej energii. W 
stratosferze będzie możliwa przy tej samej 
pracy maszyny znacznie wyższa szybkość, 
tak, że 500 kilometrów na godzinę na wy- 
ści 12 do 15000 metrów możliwe są już 
iaj jako szybkość jazdy komunikacyj- 

To znaczy, że odległość Euro) w — 

go- 


nej. 
Szanghaj będzie można przebyć w 
dzinach. 


Pociąg 


stanął, 


bo maszynista zapomniał wziąć wegla 


Niezwykłą przygodę przeżyli onegdaj 
rano pasażerowie pociągu, który wyruszył 
z Grodziska o godz. 5,55 rano do Warsza- 
wy. Podróż początkowo odbywała się zu- 
pełnie normalnie i pociąg ten przyszedł 
do Pruszkowa ściśle według rozkładu, tj. 
о godz. 6,15. Pasażerowie siedzieli spokoj- 
nie w przedziałach, nie spodziewając się, 
r spotka ich przykra w skutkach przygo- 
а. 


W pewnej chwili do jednego z przedzia- 
łów wszedł jakiś robotnik i oświadczył 
zdenerwowany: 

— Chyba dalej nie pojedziemy, bo sły- 
szałem, jak maszynista mówił do kie- 
гоупіка, że zabrakło węgla w parowozie. 

Lotem błyskawicy sensacyjna Wwiado- 
mość rozniosła się po całym pociągu. Na- 
gle rozeszli się konduktorzy wzdłuż wa- 
gonów i zaczęli nawoływać pasażerów, 
by opuszczali pociąg, który dalej nie pój- 
dzie. Wynikła wielka awantura. Tłum 
wzburzonych pasażerów skierował się do 
parowozu. Tam zaczęły padać przykre sło- 
wa pod adresem maszynisty. który na- 
próżno usiłował tłumaczyć się, że zapom- 


niat wziąć większy zapas węgla, 

— A butów nie zapomniał pan wziąć 
EE ten mróz?! — zawołał jeden z robotni- 

һу. 

Oburzeni pasażerowie długo dyskuto- 
wali na peronie, czekając na najbliższy po- 
ciąg. Byli to w większości robotnicy, któ- 
rzy spieszyli do swoich zakładów i musie- 
li w Warszawie przesiadać się do innych 
pociągów,ina które się pospóźniali. Wy- 
zywali maszynistę, zapytując, czy zwróci 
ira straty, poniesione wskutek spóźnienia 
do fabryki. 

О godz, 6,29 miał odejść pociąg pru- 
szkowski, który zwykle jest przepełniony, 
a tym razem miał jeszcze zabrać ze sobą 
pasażerów niefortunnego pociągu grodzi- 
skiego. Ruszył on z 20-minutowym opóź- 
nieniem i dopiero o godz. 7,20 rano zna- 
Jeźli się w Warszawie ci pasażerowie, któ- 
rzy wyruszyli z Grodziska o 555, Cała po- 
dróż do stolicy trwałą więc 1 godzinę 25 
minut. 

Wypadek ten świadczy о niedbałości 
obsługi kolejowej i nie powinien się wię- 
cej powtórzyć, 


